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Pok/tiriiE stosunki \i min. m i vevi.
Druzgocące rswelacjr p. Thugutta o rządach ministra Raiaishiego.

Uplafy paszportowe nie będą obniżone.
WARSZAWA. 28. rpaja. (Pal.) Sejmowa 

komisja skarbowa przyjęła projekt uistawy w 
sprawie mig podatkowych dla kapitałów za
granicznych lokowanych na obszarze Rzeczypo
spolitej. Komisja postanowiła rozpatrywanie 
projektu, uistawyl w sprawie uzupełnienia po
stanowień utetawy o podatku majątkowym od
roczyć do czasu rozpatrywania całej zamierzo
nej nowelizacji podatku majątkowego. Dłuższą 
Dyskusję wywołał referat posła Frostiga o 
wnioskach koła żyd. i Zjedh niem. w spra

wie rewziji dotychczasowych przepisów' pasz
portowych. Komisja ze względu! ua interesy fi
nansowe państwa oraz z Uwagi pa bilans haU- 
dlmciy i (niewielkie środk- obrotowe uznała ko 
nieczność możliwego wsfr zymaria oapływif 
polskich środków pieniężnych zagranicę, Wo
bec Czego nad wnioskami (referenta większością 
głosów postanowiono przejść do porządku 
dziennego. Za wlnioskiem referenta głosowały 
stronnictwa mniejszości narodowych i Piast.

Rozbrojenie Szwecji uchwalone w obu Izbach.
SZTOKHOLM. 28. maja. Rządowy p-o jek t' rynarki

.rozbrojenia został przyjęty przez Izbę pierwszą 
85 głosami przeciw 60, iprzez Izbę drugą 137, 
przeciw  86. Tern samom oba ciała uchwaliły, 
rozbrojenie szwedzkiej ar;m,ii i szwedzkiej ma-

Szwecja jest tedy pierwszym ki aiem. k tó -! 
ry idąc za zale-caniami Ligi narodów1, rozbroił, 
swe wojsko/ i flotę.

Awantur komunistyczna *  parlamencie francuskim
PARYŻ. 28. ma i (Pal.) W Izbie depU- 

towlantyich Deriotte, komunista, gwałtownie z a 
atakował francuską politykę koioujalną, zmu 
szając Brianda do kilkakrotnej odpowiedzą.

Izbia obuirzona przemówieniem Deriotta. 
niejednokrotnie przerywana mówcy. Na słowa 
Derriota, jakoby kilku żołnierzy francuskich' 
w Marokko zaprotestowało przeciwko wje jme, 
zabrał głos Herriol piętnując energicznie s ta 
nowisko komunistów, postępujących wbrewi i n 

teresom Franci, atakujących jej prawd i Usiłu
jących osłabić ducha żołnierzy francuskich. 
DerioLt czyniąc aluzje do .marynarzy francus
kich na morzu Czarnem wzywał żołnierzy fran
cuskich do naśladowania Hiszpanów, którzy! 
poddawali się Rifenom Izba wśród' powszeeh 
nego oburzenia uchwaliła jednomyślnie z wyr 
jątkiem głosów komunistów i niektórych so
cjalistów wykluczyć D eriotta z sali posiedzeń 
D,alszy ciąg dyskusji jutro

Przyczyny ustąpienia p. Thugutta.
Napiętnowanie systemu p r  wokacji.

W a R SZA W A , 28. m aja . (Tcl. w ł.). Zgodnie z n a 
szą  zapow iedzią Odbyła się w ezoraj konfereneja  p re- 
zydcvifj*i R żpllcj z  p . T hugu ttem . K onfereneja Irw ata 
króilko P . T hugu tt ośw iadczył kategorycznie, że od 
sw ej rezygnacji n ie  odstąp i. .

O godz. 1 popot. udał s ię  do B elw ederu  prem ier; 
G rabsk i, igdizic w ciągu' godziny  'ap o zn a t p rezyden ta  
z sy tu ac ją  w ytw orzoną ustąp ien iem  p. T hugu tla , p rzy- 
czem  dow iedzia ł się, że dym isja  co fn ięta  być n ie  
m oże.

O godz. 7 wie.cz. zakom un ikow ano  oficjalni# z 
prezydjum , rad y  m in is trów , że dym isja  p. T h ugu tta  zo
s ta ła  p rzy ję ta . Jednocześn ie  p o d an o  W iadom ość że 
p race  .sekcji [dla sp raw  k resow ych  będą nada l p ro 
w adzone po d  p rzew odn ic tw em  p rem ie ra . W  dzisie j
szym  „Monitorze" ogłoszona zostania d y m isja  p. rhu- 
gWlta

O godz. 7.30 w ecz. przybył do klubu 
sprawozdawców 'parlamentarnych p. T hugutt i 
złożył następujące oświadczenie:

„Bezpośrednim powodem mojego jstąpie 
nia 'była uchwała Klulbu Pracy, aczkolwiek już 
przedtem nosiłem się z tym zamiarem. Akcep
tu iąc s ta tu t sekcji kresowej, zaznaczyłem już. 
wówiozas, że nie mam pewności,. :zy uda mi 
się akieś reform'- przeprowiadzić. Okazuje się, 
że nie uldało mi się, chociaż nie byłem zbyt 
w ynTagający.

Wymagałem tylko, aby Prano swoje słowo 
na ser jo, aby: tuslawy były wykonywane, a kon
stytucja szanowana.

Rzeczywistość nie zadowoliła najskro- 
mniejszy|c|ti A/ymagań. Jedynie w dzledzmie od
budową zdziałano coś yealneg<..

W  najważniejszych polityczme sprawach 
wewnęlrznych dotrzymano słowa ,'.Urzęduję 
samodzielnie na Nowym Swiepie“  (adresowane 
do nun. Ratajskiego),) ale wynikiem tej samo
dzielności był rosnący stale system prowoka
cji, osłanianie nadużyć i samuwbli funkejonar- 
jusiziyl, przesuwanie urzędników, kw alifikują
cych się za kraty, na mne, niekiedy wyższe sta
nowiska.

Zapomniano tan , ze poczciwość nie zastąpi 
elementarnej znajomości stosunków1, a wzmo
żona pracowitość przy ignorancji,... potęguje i- 
Dść popełnianych ołędów

W tych warunkach robotę rozpoczęty 
przerw ał dzień w'|Czorajszy. Myślę, że można 
jej łatwe dokończyć bezemnic. Zastrzegam się 
żc nie w!ys(ępuję ipirzepiw państwip i jesitzm pe
wny, że gdzieindziej bez pieniędzy i doświad
czenia nie byłoby lepiej.

Ale z lego nie wynika, aby wolno było 
stawiać w miejscu albo poprzestawać na po
zorach. W każdym razie sądżę, — kończylp. 
Thugutt, że dowodów cierpliwości, fw' tym naj
cięższym okresie mojej politycznej działalno
ści dałem raczej zbyt wiele, niż mało.

Funkcje naczelnego wodza.
,WARSZAWA. 28. maja. (A. W.) Na dzi- 

siejsżem posiedzeniu Komisji spr. wojsk, prży
ję lo artykuły, dotyczące rozdziału1 kompeten
cji Naczelnego Wodziai i Min. spp. wojsk. We 
dług brzmienia tylch artykułów  naczelny wódz 
kieruje n  czasie wojny operacjami wojenne- 
jr.i i aowodzi oddziałami oddanymi do jego 
dyspozycji. Minister spr. wojsk, jest podczas 
pokoju naczelną Wiadzą kierującą wre wszyst
kich sprawach wojskowych i dowódcą sił 
zbrojnych państwa. Podiczas wojny pizechó- 
dzą do jego dyspozycji oddziały zbrojne, któ
re nie pozostają pod rozkazam i naczelnego wo- 
dąa.

Kongres Bspcrantysfów.
WARSZAWA, 28. maja. (AW). W  dniach 

30.. 31. hm. . 1. czerwtea udbętizie się w' W ar
szawie VI. polski kongres esipierantjstów.

Wielka katastrofa kolejowa.
SOFJA. 28. m aja. (Pat.) Pociąg nasażer- 

ski n£ linji K Kiistęndil — Sof ja wykoleił się 
koło stacji Górna Bania- Wiele osób poniosło 
śmierć o około 40 jest rannych, z -czego więk
szość lekko. Tendejs i dwa wagony zostały zu
pełnie zdruzgotane. Katastrofę przypisują' 
wielkiemu spadkowi terenu w tern miejscu.

t
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Jaki ma być skład
Po Lrzech konferencjach, jakie pod orze 

wodmctwem Szefa Rządu p. W ładysława Grab 
skiego, odbyły się w MimsLęrstwue Skarbu z 
przedsl awiicielami zainteresowanych grulp gos
podarczych, można j'u:ż so'bie zdać sprawę z le
go., jaką poszczególne grupy chciałyby mieć 
Tymczasową Naczelną Radę Gospodarczą. In
stytucja fa, k tórej |aknajrychlejsze powstanie 
uwuża p. piremier Grabski za konieczne dla 
gospodarczych interesów Państwa, ma być tyl
ko suiogatem przewidzianej w art. 68 Konsty
tucji Naczelnej Izby Gospodarczej, k tu e i  po
wstanie obecnie nie je st możliwe, gdyż ma ona 
być wyrazem zorganizowanego samorządu gos
podarczego, a elementy tego samorządni: istnieją 
tylko częściowo w poszczególnych dzielnicach 
Polski, nie islnieją zaś w b. Królestwie Pol- 
skiem, stanowiącem całego Państwa ośrodek.

Nie jest pod tym wźględem bez winy i 
Sejm, gdyż np projekt Jistawy o Izbach P rze
mysłowych i Handlowych jednolitych w całem 
państwie zalega już w Sejmie 15 miesięcy. — 
.Wpływy wiel iego przemysłu, k tó ry  sam je
den pragnie być owego samorządu wyrazem i 
tam znajdują posłuch. Nie istmeją tież Izby; 
Rolnicze Izby Pracy itd. Jakkolwiek sprawa 
wygląda, Tymczasowa Rada Gospodarcza ma 
być przygotowaniem Naczelnej Izby Gospodar
czej, a jakie jej winny być znaczenie i rola 
w naszym ustroju pań itwowym, określa zna
komity komentator naszej konstytucji prof 
L. W. Jaworski w swym dziele „Praw a Pań- 
siwa Polskiego'* następującemi słow am i: „Po
stanowienie zawarte w tym artykule 16S) u- 
ważitn za płodne. Powstać mająca na j( go 
podstawie N. I. G. Rz. P. odznaczać się bę
dzie Lem, że:

1) wyjdzlie z wyborów pośrednich i w prze 
ciwstawieniu do Sejmu składać się będzie z sił 
fachowych,

2) wyposażona będzie w samorząd, a więc 
nie będzie tylko ciałem opłnjującem, ale będzie 
miała w pewnym zakresie agendy adm inistra
cyjne, wreszcie

3) uędzie mogła otrzymać w dziedzinie le
gislatywy prawo inicjatyw)" i w stępow ać z 
własnymi projektami przed Seinrem.

„Przeżywszy — pisze autor — przesilenie 
ekonomiczne, byłoby jednak tnylńelm brr wy
raz „przesilenie** w zwykłem znaczeniu*, jako 
okres krótki, po któreim następuje ulga i po
prawa. Niedomagania sytulacji ekonomicznej, 
spowoauwanej wojną, będą irWać długo i w*y

2  motyką na słoiiee.
k o m e ta  Orkisza.

M.olyką na słonce w najlepiej rozuimianem 
tych słów znaczeniu porwał się młody uczony 
astronom polski Jan Orkisz. Przy pomocy środ
ków całkiem prymitywnych a  zgoła niedostate
cznych zaczął przyglądać się natrętnie ta jem 
nicom nieba gwiaździstego P*-zez 11 miesięcy 
przeszukiwał niebo daremnie, ale jako, że przy 
sWej uiczoności jesl to człowiek uparty , tak 
długo śledził przez skąpe, śmiesznie1 skąpe 
szkiełka, i wędrował oczyma po fimamencie 
niebieskim aż odkrył dńia 11 kwietnia br. no
wą kometę.

A w jakich wlapunkadi p raoowaf astronom 
polski, który dzięki swemu! odkryciu1 rozsła
wił swie imię po całym świecie ? Zdgmienie 
i podziw1 ogarnia ,gd!yl się dówfi a dUjemy o pe
wnych szczegółach, które przedstawił w inte
resując on odczycie o komecie Orkisza, asy
stent obse,rwailorju|m krakow skiego p. Jan Ga 
domski. P. Gadomski odczyt swój Wygłoszony 
wi sali Kopernika w Uniwersytecie lwowskim 
ilustrował obrazami świetinemi, na tle  których 
w jaskrawym wprost świetle wystąpiły boha
terskie prace Orkisza, P. Gadomski ukazał 
mianowicie m. im zdjęcia, z obserWatorjów a- 
merykańskich. wyposażonych nadzwyczaj bo
gato. Pomieszczone po górach, w odósir'1 lieniu, 
w1 Czyslem polwietrzu1, skąd najlepiej obserwo
wać firmament niebieski obserwator ja  fe próicz 
tego, źe umożliwiają astronomom życie wśród

„DZIENNIK LUDOWY".

Rady Gospodarczej?
magają nie przejściowych, ale względnie trw a
łych środków naprawy**.

Prof. Jaworski Izbie tej w obecnym syste
mie wolności gospodarczej wyznacza wielkie 
zadanieI mające odpowiedzieć na zasadlnlcze za
gadnienie gospodarcze: „Jak zorganizować spo 
łeczeństwo, aby uchronić je  od per jody cznych 
przesileń lub je złagodzić, tudzież Wziąć u- 
dział ze skutkiem w międzynarodowym obro
cie".

Obecnie do żyda powoływany suirogat te 
go „parlamentu** gospodarczego może i musi 
imi&ć tylko zakres działania opiniodawczy. Od 
składu więc,, od kwalifikacji ludzi w T\m cz 
Radzie Gospodarczej zasiadających, od1 wag! 
ich argumentów, od społecznego walortf repre
zentowanych - przez inich interesów gospodar
czych zależeć będzie, czy Wypowiadane i do 
wiadomości Sejmu i Rządu podawane opinje 
będa Ważkie i wymagające liczenia się z nim,.

Na tern moment zwracał uw agę całv sze
reg  powlażnych uczestników konferencji i kwe
st ja  składu, a więc podziału miejsc w Radzie, 
najgorętszą budziła dvskusię. Rolnictwo zgło
siło wymagania największe, bo zamiast 16 za
żądało przez usta swy|ch przedstawicieli 40 
Członków na 100; „I ewialań" wr osobie swego 
dyreklora, posła Wierzbickiego, zażadał za
miast 18 miejsc 24, przyczepi jeanak zapro
ponował zwiększenie ogólnej liczby członków 
do 120, oraz przyznania poza przemysłem 
miejsc dla Izb H a dl o ,v o - P r z emy !s ł o w ytrh, k tó 
rych, ze względu na ich „zbyt demokratyczną** 
ordynację wyborczą nie uważa za przedstawi
cielki T>rzemvsłu ciężkiego.

Gorącą dyskusję wywołała spraw a przed 
stawicie! i w Radzie Gusp. przedsiębiorstw pań
stwowych. Zwłaszcza przedstawiciele wielkie
go przemysłu oświadczyli się kategorycznie 
przeciw ich udziałowi, motywując swe stano
wisko zależnością służbową kierowników1 tych 
przedsiębiorstw od Rządu. Słusznie bronili u- 
czestnictwa tych przedstawicieli w  Radzie Gos
podarczej prof. Mościcki, poseł Moraczewski, 
oraz premier Grabski, gdyż ci właśnie przed
stawiciele przemysłu są bardziej niezależni, ani
żeli dyrektorzy przedsiębiorstw prywatnych, z 
konieczności wyrażających wyłącznie interesy 
swych mocodawców. Przedśiębior&tlwta państwo
we pod względem gospodarczym o d g rjw ają  
tak ogromną rolę, by wymienić tylko koleje, że 
doświadczenia tych właśnie "przedsiębiorstw 
dla życia gospodarczego są niesłychanie donio-

możliwych wygód1, są zaopatrzone w teleskopy
0 zwierciadłach średnicy 2 i pół metra. A 
u n a s ?  Obserwatorjurn krakowskie ma tele- 
skon... pożyczony ,który trzeba bedzie oddać 
za jakie® dwa lata, a ,,obserwatorjum astrono
miczne" w  Łysinie na Beskidach, gdzie Orkisz 
dokonał epokowego odkrycia urządzeniem 
swiem nrzypomin; raczej szałas owczarski w 
górach niż przybytek nauki. Przedewszystkiem 
teleskop na Łysinie ma szkła średnicy 15 cni,
1 j°s t Umieszczony na jakimś rusztowaniu z 
desek. Można sobie wyobrazić rozkoszną po 
zyicję obserwatora, k tó ry  w mroźną noc gwaź- 
cłzislą wśćibia oczy oek a\ve w szkła teleskopu 
stojąc na prylmity wnej drabince. A życie dnia 
powszechniego zwłaszcza w zimie ciężkie by 
ło na Łysinie. Śnieg zasypyw'ał chałupkę z de
sek skleconą, w  której mieszkali astronomo
wie, tak, żej wyjście było możliwe jedynie p rzez  
stryicfh na nartach Górale w plecakacn dono
sili im żywność, IW chatce wiatr hulał niczem  
nie można było zaopatrzyć, ani ogrzać prze
wiewnych ścian Młodych Uczonych grzał chyba 
zapał i ukochanie prac y.v Zebrań m aterjał 
naukowy od chwili założenia stacji óbseru acyj- 
nej na Łysinie tj. od ,r. 1923 zawiera 4000 
obserwacji. O dkryta koam eta zastała nazwaną 
przez międ ?) narodowy instytut astronomiczny 
kometą Orkisza.

Tak kruczy naprzód nauka polska.
*

Oczywiście kometa nie ma tego znaczenia, 
jakie jei chcą przypisywać luazię przesądni. 
Astronom polski Lubienięcki jeszcze w XVII 
wieku zwalczał w swem dziele pyzesąu o is.Lnie-

słe, nie mówiąc o tom, że opinje kie,rovrników 
przedsiębiorsLw państwowych są niejako kori- 
boią opinji przedsiębiorstw prywa*|nv)ch, nie- 
zawsze umiejących interesy prywatne postawić ■ 
choeby na równi z interesami całej ludności 
i Państwa.

Przedstawiciele warstw p-aoujących doma
gali się odpowiedniego przedstawicielstwa pra
cy intelektualnej i fizycznej ; bez czynnika bo
wiem pracy nie mogą być realnymi jakiekol
wiek opinje, wkraczające w życie gospuaarcze 
Praca jesl tak  nieoozownylm czyńnikiem wszel
kiej produkcji, że Rad) Gospodarcze inn.cb 
krajów , jak  Niemiec i Francji, reprezentantom 
pracy zapewniają udział liczhowo równy z 
przedstawicielami wszystkich razem grup gos
podarczych, będących wyrazem kapitału'.

Konsumenci, posiadający w1 Swych spóldzid 
niach już dziś zorganizowany samorząd gospo 
darczy, są w innych państwach i mluiszą być i 
w nasze | Radzie Gospodarczej odpowiednio re 
prezentowani. Opinja wszystkich t\ich czynni
ków, stanowiących o gospodarce k raju , w pe 
wnyich wypadkach wspólna, w1 innych odrębna, 
ale nalezy!cie umotywowana, oędzie miała wię
kszą wartość, niż jednostronna opmja Rady 
niedobranej doś. wszechstronnie.

TADFUSZ HARTLEB.
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Kangres międzynarodowy w Maisylji.
Egzekutywa Socjalistycznej Międzynarodów

ki Robotniczej pc/ostawić par.tji franeUskiei 
wyznaczenie miejscowości, w l torej odbędzie 
się międzynarodowy kongres socjalistyczny, — 
mający się rozpocząć 22 sierpnia br. we Fran 
cji.

W grę uchodziły dwa miasta: BordeaUx 
i M arsylja. W środę odbyło się posiedzenie za 
rządu francuskiej partji socjalistycznej, na któ- 
rem ustalono, że kongres odbęd/.ie się w Mar- 
eylji.

Dziennik socjalistyczny w Poznaniu.
' W niedzielę 24 bm. ukazał się w1 Pozna

niu pierwszy numer ,Kurjera  Powszechnego" 
jako organu, PPS. Pismo to dotychczas wyda
wano w, kierunku radykalnym w Lesznie. Obec
nie przyjęła je poznańska organizacja PPS, 
jednakowoż drukuje się ono pada! w1 Lesznie, 
gdzie ‘akże zorganizowano ajencję redakcji.

„Kulrjer powszechny** m a 'być organem par
tyjnym na Wielkopolskę i Pomorze. Redakto
rem jest tow. Ludlwik Śniady.

niu związku między pojawieniem się kom et), 
a  tern co się dzieje na ziemi. Mór i ,vojny 
Wybuchały niezależnie od ukazania się kome
ty. Tern nie mniej ow*e niesamowite ciała świe
cące, wlokące za sobą wspaniałe ogony świetl
ne wzbudzają iwi ludziach po dzień dzisiejszy 
trw ogę. Jeden z astronomów nazwał komety 
wielkiem Nic, istotnie składają się one z ga
zów a gWiazdy spadające mogą być ich szcząt
kami. ' f 1 i !

Komety składają się z części jaśniejszej 
zwanej głową, >, i jądra posiadającego ciało 
gęściejsze niż głowa i ogon, który1 snuie się 
za głową smugą świetlną. W arkocz komety, 
k lóry składa się z kilku promieni może wy
nosić miljony kilometrów .rozmiary jądra i 
głowy są znacznie mniejsze .czasem sięgają za
ledwie tysięęy kilometrów'. Ziemia przechodziła 
nieraz przez gazy kornety bez szkody .zetknię
cie ,się ziemi z jądrem komety, k tó re  składa się 
z ciała slaiego zniszczyłaby ją  zupełnie.

Kometa Orkisza obecnie odd'aia się od' zie
mi. Ukazanie się je j o pół rokip wćżcśniei 
mogło przynieść koniec świata...

*•
A nakomeo nic bardzo delikatne pytanie: 

Czy nie możnaby lak przypadkiem poczynić 
pewnych oszczędności iw; dziedzinie powiedźmy 
przyjęć kosztem rządu, a pieniądzę z tego 
źróała obrócić r.a obserwalorjnm astronomi
czne. Podobno cały koszt urządzenia nie prze
nosiłby 300.000 złotych.

Nie każdy astronom pójdzie jak  Orkisz., 
z .molyką na słońce 1 A. R.
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Próba wywłaszczenia inwalidów.
Władze wojskowe chcą pozbawić inwalidów ich domu. — Szpital wojskowy 

za ciasny bo przyjmują tam drogo się opłacających pacjentów cywilnych.
lec! w om dotkniętych inwalidów. Blisko 8.000 
wysoko procentowych inwalidów rozproszonych 
po całej Małopolsce, dotychczas spokojnie mir'- 
gło myśleć o swej przyszłości, gdyż w razie 
utraty opieki domowej, znaleźliby oni przy
tułek i opiekę w tym specjalnie dla nicłi U- 
fundowanym domu. Ńi,e mogą tego jednak zro
zumieć ludzie obojętni na (niedolę inwalidów, 
i niektó-zyl z nich poważa ią się nawet na t(o 
ich jedyne do o-o.

Na czele spisku przeciwko inwalidom sta
nął jeden z nich prof. pułk. Węgłbwski. Wyi

Magistra- m Lwowa darował tabularnie w' 
r. 1856 obszerną parcelę 12-tU morgową nąi 
pi zedmieściu, ul. Kleparowska 1. 27, na budo
wę domu inwalidów, zastrzegając po wśze cza
sy niezmienność tej rulndacji

Omach inwalidów zawiera kilkanaście mie
szkań oficerskich, oraz lokale dla 588 inwali
dów, mieszcząc w sobie .również inne ubikacje 
fkaniceiarje, kasyno itd.). W r. 1862 odd'ano 
dom dó użytku inwalidów. Dopiero w 15 lat 
potem, tj. w r. 1877, wsku+el naturalnego 
zmniejszenia się stanu inwalidów część gma
chu, prawe skrzyd o, odstąpiono pc j filję szpi- chowany w państwie gw'ałtu i absolUlWzmu1. 
talu ga mzonoweg . W czasie wojmv śr-a+o- aąży 0j z jpaią bezwzględnością dó zawładnię- 
wfcj rząd auStrjack za lierzał zamienić gm acf cja ..dziedzictwem inwalidów'', ich jed!ynym i 
en na szpital wojskowy', c/em u jednak sp/ze- ( niezaprzeczalnym majątkiem. Akcja ta podbić 

ciwii się gene*ał audytor Albinowski, zapobie- ,-a namiętny upór inwalidów, k tórzy  nie mogą 
gając temu, ; inwalidów b e ;r .'awmie pozH  zrozumieć, jakiem prawem pozDawia się ich 
wiono ich schroniska i mienia. Za czasów poh wiekowej własności, pozbawia się urządzeń i 
skich w 1920 r. staraniem dr. A leksiewicza, v,yoód, z j . ich dotychczas korzystali. Wie- 
w domu tym urządzono szpital chirurgiczno-or- 
tooedyiczny, w skład którego wcielono ów
czesny oddział inwalidów ciężkich i o'd'dział 
ociemniałych. Urządzono przylem fabrykę pro
tez. Szereg zmipn (instalacje elektryczne,, grun
towny remont itd.) w znaleźnej mierze pole
pszył wewnętrzne urządzenie domu1.

dzą dohrze, że po rumacji z domu inwalidów 
me będą julż nigdy mieli stałego i pewbego 
schronienia. Obecnie przenosi się ich do zbut
wiałych, antyhygienicznych baraków , !Ub sta
ry ch magazynów, aby później bez hałasu! 1 
protestu Wyrzucić ich na prowincję. W ser
cach icł bur,zy się gorycz i oól, gdyż zamach 
na ich dobro i spokój wymierzono z tej s tro 
ny, z której nigdyby tego spodziewać się nie 
mogli. OLo wojskowość, sfery1, k tó re  dla in
walidy najwięcej m usiałyby mieć zrozumienia 
i współczucia, sięga po dobro mwalidżkie. Ruj
nuje się to co Uzyskało się i posiadało dzie
siątki llat. Potęguje się W społeczeństwie lek 
cewiażeme sprawy inwalidzkiej. Miast dóle ich 
polepszyć, powetować im zaniedbanie z lat wo
jennych, pozbawia się tego ninin;U,m, k tóre 
mieli oni dotychczas.

Inwalidzi żywią jeszcze nadzieję, że odpo
wiedzialne czynniki rządowe, w łaoze prawie 
dawfaze, związek inwalidów i :ała prasa stanie 
w obronie ,i niedopuści do haniebnej rUmaeji 
inwalidów jedynego dla nich pi zeznaczonegc 
i ich potrzebom odpowiadającego gtmachU in- 
wahdowni lwowskiej.

Amundsen i Scott, zdobywcy bieguna południowego.
Cały, świat kulturalny oczekujesz tlrwo- 

żnem napięciem pierwszej wiadomości od1 A-
Opecnie w dc ni. inwalidów mieszczą się .mmndsena, donoszącej, żć osiągnął cel pod!ró-

następUjące oddziały :
a) Zakład leczniczo-prolezowy dla inwali

ży lub i e znajduje się w bezp lecz nem miejscu’ 
gdzie będzie móg przetrwać okropności zi-

dów wojem, ch: w części środkowej -  szpital my, pcJ^ruej, ile pOwro. ego jest obecnie
chirurgiem -or pedyczny na 200 łóżek 10 pa- niemożliwy. Amundsenów i we Wszystkich je-
wilonow, salą irurgiczna, rentgenowska, zat | g0 dotychczasowych wyprawach towarzyszyło 
derows itd ., prócz tego pomieszkania inwa- szczęście; świadczy o tern zwłaszcza jego eks-
lidou przedwojennych z rodzi/nami, względnie pedycja de bieguna południowego, którą w,
pozostali po r ch. Rnz< Ważnie są to ludzie v h yim samim| prawie' czasie przedsięwziął Anglik 
h iio  o odeszły,m nel. a, 1 zy od kilkudzu i Scott, (tragicznie zm arły w śnieżnej pUstvni 
sięcir la, korzystają ze chron ien ia  w dumU .ntarktycznyi h lodów.
inwalidów', w  skrzydle lewtóm: oddział ociem . " , , . . .  iril1 ,
niały zw arszu tam i, et&t 00 mb jsc prz.krc L . Amundsen w j-raw it mę w r. 19II na zdo-
czoray; Din -alid >v ciemnych, 80 w  sok o o-o- Jycm bieguna połudmew ego. Przybv' szy na o-

- - - 1 kręcie do kala.Hu W iktorii .przezimował u wiel
kiej bar |ery loćuwei w pasie podbiegunowym 
i z nastaniem pory wiosennej, w grudniu1 wy- 
riylszył z 4 ludźmi i 12 psami wprost ku' bie
gunowi południowemu.

■ Równocześnie z Amundsenem przed- 
sięu ziął naukową wypr,aWę Scott, wziąwszy z 
sobą około 80 tujdzi, zwierzęta juiczne,, psy, 
sanki motorpwie i ciałjy, zapas medykamentów 
Posuwając się śladami Shacletoria, . chciał dó- 
trzeć do 85 stopnia południowej szerokości, 
a resztę drogi, u (ynosządej 550 km. odbyć na
sankach motorowych ScotT przezimował w in-.
nem. miejscu biarjery lodowlej, pod' wielkim 
wulkanem Mount F.rebus. Jedna z wysłanych 
stąd przez niego ekspedycji dotarła do zimo
wej kwaLery Amundsena i zabawiła u niego 
qał,y dzień, o czem Scoll wcale nie dowiedział 
się, gdyż tymczasem rulszył ku biegunowi.

Wsrod niewypowiedzianych iruidności, wal
cząc z okrutnom żywiołem przyrody, przyczem 
strapił wszystkie konie, przeważną ilość psów 
i sanki motorowe, przybył do miejsca, z któ-

centowych (amputowanych paralityków etc.). 
,W narterze fa.br) ka protez na 50 robotników', 
bardzo koszlowme i iiourze zainstalowana.

b ) Fil; u szpitala okręgow ego: W ;krzydle 
prawem, 20 łóżek oddziału epidemicznego z od
działem wenerycznym, oraz baklerjologję te 
goż szpitala

Teraz grozi wysiedlenie iego dotychcza
sowych mieszkańców. Wywłaszczenie inwali
dów z ich niezaprzeczalnego praw a do gmachu] 
i grodu, ,na rzecz szpitala wojskowego.

M. S. Wojsk, objęło grnaCh po b. minister
stw ie w o(ny Austrji gdyż wykonywało opiekę 
naa inwalidami. W 1920 y. opiekę nad' inwali- 
dam w Polsce przekazano Min Pracy i O. S„ 
domu jednak nie odda-no. Obecnie inlwaridów 
ma się i we Lwowie ostatecznie odstbp.ć rze
czonemu minister ju,tn, lecz za każdą cenę za
trzym ać dom dla wojskowości.

Usulnięto już stąd1 szkołę inwalidów, k tó 
rą  urządzono w antysanitarnych barakach. — 
Województwo baraków  ty|ch me przyjęło i 
szkoła jest w  zawieszeniu. Następnie miano 
usunąć oddział ociemniałych, zamierzając prze- 
nieŚL go do koszar wojskowych w Zaleszczy
kach. WzDUjrzenie inwalidów, akcja ratow>nicz.a 
związków i organizacji lwoWskich zapobielgła 
temui. Obeitnie istnieje pllan przctranslokowania 
tego oddziałui dó starych magazynów1 Okręgo
wego (szpitala, k tó re  obecnie się spiesznie re
montuje i adaptuje. .Rodziny przedwojennych 
inwalidów przemocą pozbawia się zajmowanych 
mieszkań, ma się ich Ulokować w specjalnych 
barakach.

Dążenie władz wojskowych, z gen. Zieliń
skim, szefem sanitarnym, oraz dr. Węgłow1- 
skim, komendantem szpitala we Lwowie, na 
Czele, do zupełnej ilkwidiucji dóm u inwalidów 
i obró.cenii go wbrew woli fundatorów1 i kilku
dziesięcioletniej tradylcji na cele lnie wspólnego 
z opieką nad1 inwaliuami nie mające, wywołuje 
w ;sfe,riach inwalidzkich jrozUmiałe wzburzenie. 
Społeczeństwo je st całkowicie po stronie inwa
lidów. K.ażd|y obywatel, zdolny dó bezstronnego 
sądui, piusi Uznać, że zamach na dom inwalidów, 
to krzyczące bezprawie, to krw awa krzyWda, 
jiaką wyrządza się liicznej rzeszy ciężkie a  ka-

,rego zawrócił Shackleton. Przed nim rozcią
gała  się bezbrzeżna biel pulstyiii śnieżnej. Po
zostawił wszylstko, co Uważał za żbędbe i prze
szkadzające w dalszej podróży a sam, z czte
rema tylko towarzyszami, dr. Wilsonem. Oa- 
tesem1. Evanserr, i Bowessc m rozpoczął śmia
ło pophód1 kul biegunowi, od  którego oddzie
lało go 500 km,

Cdważni podlróżnicy szli przez trzy tvgo- 
Inie wśród okropnego zimna, przy tempera
turze poniżej 40 stop r:, ciągnąc sanki. Na 
reszcie 11. stycznia 1912 r. przyrządy stw ier
dziły, że ekspedycja znajóoije się pod 90 sto
pniem południowej szerokości. Scott stanął na 
biegunie południowym! Ale o zgrozo! — lo
dzie biegunowym tkw iła norweska flaga, fla
ga Amundsena. S;colt zapłakał z rozpaczy. U- 
świadumił sobie nagle wszyśiko, go dotychczas 
przeniósł, całą okropność drogi poWrotnej, k tó 
ra go czekała, stwierdzając równocześnie, że 
trUc jego był daremnie podjęty:, gdyż uprze
dził go jUż ktoś inny.

Jak z pisma pozostawionego na biegunie 
wnikało. Amundsen był tułaj w dniach 14— 
17 grudnia, a zatem uprzedził Scotta tylko o 
.cztery tygodnie.

Tragiczny los wyprawy Scotta jest znany, 
zginął w drodze powrotnej, zaskoczony orka
nem śnieżnym, Umarł wraz z swym' czterema 
lowiayzylszami z głodu i .wycieńczenia. Dopiero 
w sześć miesięcy potem wykapano ze śniegu1 
zwłoki męczenników miauki.

Amundsen, k tóry drogę z kw atery zimo
wej do biegUhh, i z powrotem odbył na sankach 
ciągnionych przez psy, w ciągu duYich miesię
cy1, o losie Scolta dowiedział się dopiero w 
dwa miesiące później, gdy przybił do brzegów, 
południowej AUstriaiji.

Ogólno-Kralowa konferencja hoblef P. P. S.
.W wykonaniu wchwiały Rady Naczelnej z 

dnia 30 marca br. w sprywie zwołania ogólno
krajowej konferencji kóbiet — CKW Wspólnie 
z (Centralnym wydziałem kobiecym 'wyznaczył 
termin tejże na dini 31 maja i 1 czerwca br. 
w> Wansza'wie.

Konferencja kobieca odbędzie się w1 lokalU 
uarszaWfelciego okręg, kom itetu PPS (Aleję 
Jerozolimskie 6) z następująCym^porządk c:m 
dzienym:

1) Zagajenie.
2) wybór prezydjUnr konferencii.
3) Referat polityczny.
4) Realizacja postulatów PPS wi dziedzi

nie spraw1 kobiecych.
5) Sprawozdanie eentr. Wydziału, kobiecego 

(1< lubj kobiece, wydział opieki nad dzieckiem 
iitp.).

6) Organizacja i agi lana.
7) Ppasa i kolporlaż.

8) „Dzień kobiet".
9) Kongres międzynarodowy i międzyna- 

rodowa konferencja kobiet.
11) Wolne wnioski.
Delegatki przyjeżdżają na koszt organi

zacji partyjnej, Każda delegatka winna mieć 
pisemny mandat opatrzony podpisami przewo- 
dniczcego i sekretarza o,rgianizac.ji od której 
ma mandat. Delegatki po iprzyjeździe dio W ar
szawy Winny się zgłaszać ao okręg, kom itetu 
PPS (Aleje Jerozolimskie 6).

Znowu nap:.i bandytów.
WARSZAWA, 28. m aja AW). „KWjer 

Polski" donosi, iż w okolicjy Białowieży 7 ban
dytów uzbrojonych napadło Ula folwark Pasz
kiewicza, k P ry  doszczętnie obrabowa’!.
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J £ o w in y  z  d n ia .
Lw ńc*. 2 9  m a ja  

O TW A R CIE NOW YCH H A L  W  U R Z Ę D Z I E  j 
POCZTOW YM- D yrekcja  P oczt i Telegrafów  oznaj- i 
m iu n in iejszem , że vi gm achu  urzędu ipocztowo-telegr ! "
I M  I. p rzy  u Slowac.iicgi zos.an^  oddane do & °  l>K*
uży tku  pub liczności dwie hale  położone w parterze

to ;esl zw ykłym  m osiądzem , ą  zegarek p rzedstaw ia
wart/ość k ilk u  złotych. Srodze zafrasow any am ato r 
złotych zegarków  d o n ió s ł po lic ji o sw em  niefo rtun - 
nem  kupnie- '

A R E SZ T O W A N IE  FA ŁSZ E R Z A  D O K U M EN TÓ W  
k ń ir j i  d on ies iono  an on im em , że D m ytro  Jacuszka. 

ulezeń jednej zc ;zkół d ram atycznych  posiada  p ie 
częcie różnych  Urzędów Podczas zarządzonej rew izji 

m ieszk an iu  J. o d k ry to  pod  podłogą, w  m iejscu

i n a  pó lp ję trzu  z w ejściem  od ul. S łow ackiego
D nia 1. czerw ca b. r. zostanie o tw a rta  h a la  na 

pólpiętfc-zu 'm ieszczące oddziały  nadaw cze urzędu  
Lw ów  1, poczty  listowej, o raz  oddziały kasow e i 
P . K. O.

N atom iast h a la  w p arte rze  tego b udynku  zostanie 
otjwartą we śrotlję 1. j. 3. czerw ca b'. r. i m ieścić  będzie 
oddziały  n adaw cze: telegraficzny i telefoniczny, od
dzia ł dla nadaw an ia  listów  poleconych  po godzinie 
21-s/e j, w ydaw anie listów  sądow ych, o raz  sześć p u 
blicznych m ów nic telefonicznych, dla p rzep row adze
n ia  rozm ów  m iejscow ych  i m iędzym iastow ych .

W h a li parterow ej zatem  zostaną um ieszczone 
oudziały  tunkcjonujące do uży tku  pub liczności całą 
diobę bez p rze rw y  a Wigc i w  porze  nocnej.

ZA W IA D O M IE N IE . N iety lko  k in o  Apollo* zn i
żyło ceny  m iejsc, a le  rów nież .k in a  ,,Lew ‘: . i C hi
mera*'. E. Al.

BRA W O , P A N IE  M A RCELI. P an  M. P ruszyńsk i. 
znany działacz narodow  i pogrom ca mniejsżioścĘ 
k tó ry  n ie  n a  żarły  dob ie ra  się do  naszej skóry  p rzy  
pom ocy  § 19. w n iósł p rzeciw ko nam  także skargę 
sądow ą.

Z tej rozpraw y  ,sądov ej b ę d z n in y  bardzo  radzi1, 
d a  ona b o w k m  sposobność, do w yśw ietlenia stosunku  
p. P. d'o naszych w ładz sżkolnych.

O baw iam ; się jednak , że serce narodow ego dzia- 
huczą zm ięknie  i .skargę cofnie.

DEM ON ALKOHOLU- R om an Sylwfcster, r/eźn ik .

czątkę rusk iego  g im nazjum , un iw ersy te tu , k ilku  sta
rostw , różm -ch insty tucji, nad to  b lan k ie ty  św iadectw  
szkolnych  i d ru k i un iw ersy teck ie .

D ruk i łe  nabyw ał J. w  K siążnicy  po lsk iej, na  
zaśw iadczenie zaopa trzone  sfałszow aną p ieczątką.

Jacuszka  p rzesłuch iw any  w  po lic ji tw ierdził, że 
n ie  fałszow ał do tychczas dokum entów . Z am yślał jed
n ak  to  czynie , gdyż b y ł w  ciężkich  m ate ria ln y ch  sto
sunkach . U rząd śledczy  po iic ji od staw ił go do w ię
zienia sądow ego. U

WPISY i ZGŁOSZENIA
do g im n a 7 ju m  (z prawem pubiiczn ) i szkoły powszechnej 
im. Henryka JORDANA (ul św. M ik o ła ja  16), odbywać się 
będą od 1-go czerwca br. w godzinach od 13 14.
661—8 ■ Mieczysław Kistryn.

W ielk i w ybór k o n fek cji d z iec in n ej
po bardzo niskich cenach poleca M ak s G o ld b e rg  
L w ó w , H a lie k a  9  578—5
HU n

Zabobon na wsi.
W  potudh ie  22. b. m . p rzesz ła  bu rza  orzez oko

lice R akow ca, w pow. lw ow skim . Jeuen  z  licznych 
piorunów  ugodził w  stodołę Muchal i H arkaw ego. sto
jącą  za w sią. P as tw ą  p łom ien i pad ło  3 stoaoły , o raz  
s ja jn ia  w raz  z  n a rzędz iam i «osipodarsk;em i. Szkocki 
w ynosi Gicoło 6 tysięcy złotych

z dem em .

R»

N AD ESŁAN E.
(Z a  tę rubrykę R e d a k o ja  n l«  o d p o w ia d a ) .

P a lące  się m ien ie  posp ieszy li ra tow ać głów nie 
w yw oła! w ielką aw an tu rę  w jedjnym z szynków  przy  ul. i Polacy. R usi u i w strzym ali się z pom ocą  m ów iąc, że 
Ł yczakow skiej. N a w idok Posterunkow ego, k tórego  za . , 0 -.kara H oża Więc zabytku ra tow ać n ie  w olno .
w ezw ano, S ylw ester podw oił swe W ybuchy gniew h, j N a szczęście silny W iatr u n o s ił isk ry  na  p o la ,, 
zaatakow ał p o lic jan ta , u derzy ł go w głow ę i  p o d arł tem a też zayydzięczać nŁ.eży, że w ieś cala n ie  poszła 
na  n im  ub ran ie .

Z Irudem  zdoiano odstaw ić ayyanturnika do a resz 
tów  policyjnych.

W ładysław  Podgórsk i, zam . n a  Z niesien iu , w y
w ołał aw an tu rę  i zbiegow isko w  u l. Lcgjonów. u s i
łu jąc  p rzeszkodzić  policjan tow i w aresz tow an iu  dw óch 
kobiet.

P odobną  aw an tu rę  w yw ołał T eofil E ilis /ezak  pod 
jednym  szynkiem  av ul. Skarbkow skiej.

Za opilstyyo aresztow ano  rów nież M arjannę 
Schw intz. zam  w Zum orstynow ie.

PRZYSYPANY ZIE M IĄ . Józef Żelichow ski, robo t
n ik  zosta! j.rzy p racy  p rzysypany  z iem ią w  w apn iar- 
cc, obok G ródka Jagiellońskiego. N ieszczęsny dozna! 
licznych ob rażeń , o ra z  zgniecenia k la tk i p iersiow ej.
\ \  stan ie  g ro źn y m  przyw ieziono  go n a  leczenie db 
szp ila la  yve Lw ow ie. _

AMATOR L E K K IE G O  ŻYCIA. 16-letni Izer 
Hu b n e r m ając  w stręt do plracy i n a u k i postanow ił 
lekk im  sposobem  zarab iać  n a  życie. Z akradał się więc 
d o  m ie ś /,kań żydow skich i tu  k ra d ł zaw artość  puszek  
składkow ych na żydow ski fundusz  narodow y. Ostu-

UBRAMIA GABARDYNOWE 
PŁASZCZE GUMOWE 593 3

nadeszły w olbrzymim wyborze do magazynów kon
fekcji damskiej męskiej i dziecinnej

JÓZEF KORNER, TRYBUNALSKA 6
JComwiikatjj.

X KURS NAUKOW Y W  ,.ZJED N O C ZEN IU *. 
W ykład  drugi z serjj trzeciej p- L A naliza i inter-

tecznie p rzy łap an o  go podczas podobnego zajęcia jip re iac-ja  d ek la rac ji ideow ej dziś, w p ią tek  o g. 19 tej.
oddano  w rę -e  policji.

W Y PA D EK  TRAM W AJOW Y. P o ste ru n k o w y  E m il
X BACZNOSC STRZELCY ! W  d n iu  31. b. m. 

i 1. czerw ca o godz. 8 ‘E) Zbiórka w szystk ich  Strzel-
H uberl, z L lpnfka. w ysiadając  z w ozu tram w ajow ego ców n a  dziedz ińcu  lokalu  Z w iązku Sirze lacki ego przy  
w  ul Ecg,jonów up ad ł tak nieszczęśliw ie, że z łarnal ^  Zielonej 7. M undur obow iązkow y, dla n ie  po-
sob ie  rękę . Pogotow ie rat. udzieliło  m u pom ocy , po- 
czemjo dfcsian© go do szpitala.

W S zĘ D Z IE  K hA D N Ą . Józef G racko, słuchacz 
P o litechn ik i, .d o n ió s ł policji. że  n ieznany  osobnik 
sk ra d ł m it n icposirzeżen i' z ław ki n a  W ysok im  Z am 
ku1 kapelusz , teczkę, w  k tó re j znajdiowały się n o ta tk i popo łudn iu , 
p ap ie ry  w artośc iow e i bsobiste , o raz  pug ilares z kw o
tą  k ilk u n astu  złotych. Szkoda w ynosi 1.000 zł.

SPRZED AŻ /Ł O T A  N A  PLAG U  .SOLSKICH. M ar
kus HoiSnan, kupiec z P rzem yśla , baw iąc we Lw ow ie 
zagościł uli p l. Solskich, gdzie m o żn a  nabyć „szyk 
parysk i* , o raz  s ta re  cy lind ry , gram ofony i osta tn ią  
tandetę. T u  n a tk n ą ł na  jak iegoś o sobn ika , k tó ry  za
o fiarow ał m u okolicznościow e kupno  złotego zegarka.

H erm an  w idząc p ięk n ie  b łyszczący się zegarek  
posianow ił go n ab y ć  sądząc, jż  zrob i d o b ry  in teres.
T arg  został osta teczn ie  Idpbity i po w yliczen iu  70 zł. 
n a  ręk ę  zegarek znalazł s ię  w kieszeni kupiea

Srodze, jednan  zaw iódł się n ieb o rak  Ju b ile r  z 
ul R zeźnickiej w ytłum aczył m u  bow iem , że „złoto*

siadających zostaną  takow e w ydane na m iejscu.
Z a r zad Z w . Strzeleckiego ołtw- Lwów-nriiisto.
X FESTY N  W  L E S IE  BIA ŁO H O R SK IM  urządza 

O chotnicza S lraż p o ża rn a  w ljew andów co w nie-- 
dzielę dnia 31. m aja . — P oczątek  o godz. 3-ciej

E  ruchu zawodowego.
§ BACŻŃOSC ZARZĄD*) O DD ZIA ŁÓ W  MIL.f- 

SCOWYGH W E  L W O W IE . W e w torek dn ia  2. c z e r  m  
Odbędzie sję p len a rn e  posiedzen ie  pełnej R ad v  Zw. 
Zaw. o  -godz. 7-m ej w ieczór, w sa li R. Z. Z., przy  
ul. 0 _ lo liń sk ich  I. 10.

Pełni- Z arządy  i  'delegaci Z. Z. w inn i .się zjaw ie 
w  kom plecie. —3

K. Żelnw/jkiewiez A. AndreasiK
przew-. sekr.

Opozycja u/ągiersKa wraca do 
parlamentu

BUDAPESZT. 28. maja Partje opozycyj
ne, które dotąć nie brały udziału1 w posiedze
niach parlamenku, Uchwaliły ma wspólnem ze
braniu wrócić do parlamentu', uzasadniając to 
postanowienie tern, że świetne zwycięstwo przy 
wjyiboraięh gminnych w Budapeszcie, stworzy
ło mową sytuację polityczną, wobec czego ko
rzystniej jest brać udział w obradach Izby.

Poseł Na-gy z oa,rtji Kossutha oświadczył, 
że WDrawdzie partja  jego nie pochwala tei u- 
-ch wiały. ale ż e  zastosuje Się do nie j ze względu 
na solidarność.

Porozumienie między blokiem lewicy 
a rządem francuskim.

PARYŻ. 28. maja. Prezydent ministrów 
Painleve przyjął wczoraj delegację grup1 b o 
ku  e wiców ego, w kiórej socjalistyczną frak 
cję reprezentowali posłowie Reii.audel i Paweł 
Bonebulr i udzielił je j wy jaśnień odnośnie do 
-zamiarów rządu, w sprawie marokańskiej.

Painleve zapeWnił, że mi iii La m e operacje 
mają na ,c>eW jedynie obronę praw1, które Fran
cja na podstawie dawnych układów posiada w1 
Maroku'. Rząd1 daleki jest od jakiejkolwiek my
śli ar.eksji czy oodboju i jest skłonny' zgodzie 
się na nawiązanie rokowań o pokój, s iw o  
tylko cele militarne zostaną osiągnięte a prze
ciwnicy nabiorą przekoinania, że Francja nie 
Dozwoli sobie wydrzeć żadnego z naby
tych praw

Delegacja postanowiła wobec tego zapro
ponować swym piartjom bezwzględne Uznanie 
te j polityki.

Wojna w Marokko
WIEDEŃ. 28. maja. (Pat.) Nbiće F,r. Pres- 

se donosi z M arokko, że riffenowie przedsię
wzięli wczoraj gwałtowny atak na francuskie 
placówki w okolicy Bibane. Alak nie uldał się.

WIEDEŃ. 28. ,m,aja. (Pal.) Neu,e Fr. Pres 
se dono&i z M adrytu : Hiszpanja planuje wiek 
ką operację wbjskową W Marokko. Silne od
działy wojsk hiszpańskich wyładowały na wy
brzeżu w Alhucemas. Primo de Riwera uda
je 'się w1 piątek dó C ad/ksu  a stam+hd do 
Celty i Mellili.

PARYŻ. 28. m aja. (A. W.) W kołach do
brze poinformowanych twierdzą, że rządy 
F^anyji i Hiszpamji mają -zamiat zaproponować 
Abi el Kjrimowi zawarcie pokoju1. Jako konce
sje dla Kabyłów wysuwane są ustępstwa w 
dziedzinie zajmowania się handlem bez wszel
kich formalności cłowy-ch.

Powstanie przeciw Ąnglji
w Meznoot~mji.

KONSTANTYNOPOL 28. maja. (Pal.) W 
kołach ‘Jureckich twierdzą, że na terytorjum  
M a s a  ulu. wybuchło powstanie przeciw Angl ji. 
.Władze angielskie wdrożyły bowiem szereg 
zarządzeń przeciw tej części ludności Mossulu 
k tóra podczas pobytu międzynarodowej korni 
sj' wysłanej przez Ligę narodów oświadczyła 
się za prznaieżnaśioią do Tfulicji. W  hastęp- 
slwle tego wybuchły zaburzenia przeciw An
glji. Liczne szczepy chwyciły za broń zarówno 
p-zedw  królowi Fajisalowi jak  i Anglikom-. 
Na pałym północnymi tery tor juim MossWu, m-ają 
się rozgnywiać walki ponadto zdaizają się na 
pady na angielskich żołnierzy i urzędników1.

Oziębię stosunki angfBlsko-souiieckfe.
LONDYN. 28. maja. (Pat.) Reuter. Za 

pytany w Izbie gmin o obecny stosunek rządu1 
do sowietów, Char.tberlaine odpowiedział że 
irząd gotów jest rozważać wszystkie propozy
cje przedłożone przez aowrely, sam jednak nie 
wytsłąpi z żadną inicjatywą w tym kierunku 
Minisler motyWówał to stanowisko rządu an
gielskiego faktom, że rząd sowiecki nie uczy
nił dotąd nic w- kieim iku uz-naiiia długów ro
syjskich. zaciągniętych w Anglji.
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Pupil posła Głąbińskiego oskarża.
ŃV Sądzie w arszaw skim  toczy się c iekaw a roz

p raw a w kiórej o skarżonym  jesl p. T adeusz  G rabow 
sk i d'o n iedaw na poseł polski w B ułgarii a  obecnie 
szef w ydziału  prasow ego m in . sp raw  zagni. a  jako  
o sk a rży c itl w ystępuje p . B erger-G urzyńsk i pupil i 
ch rześn iak  posła G tąbińskiego.

N azw isko B erger B urzyńsk iego . „króla ty ton io
w ego1' znane jes t z rozp raw  sejm ow ych w spraw ie m o 
nopo lu  lyloniowogo.

U m ister G rabow ski w p iśm ie urzędow ym  do no- 
łarjitsza  K oszewskiego w  P oznan iu  p rzedstaw ia  B er
ger,;) - G órzyńsk iego  w św ietle n iepochlcbnem  o sk a r
żając go jednocześn ie  o dzia ła lność  -na szkodę P a ń 
stw a a zarazem  zarzucając m u nadużycia  swego s ta 
now iska i pok rew ieństw a  z sek re ta rzem  poselstw a.

W edług  opinji p o sła  G rabow skiego, G urzyńsk i bę
dąc delegatem  m onopolu- państw ow ego spekulow ał na 
n iekorzyść m onopolu . P. ‘ G nabm ,ski p rzed s taw ił 28- 
dokum enly , z k tórych w ynika, że p. Bcnger-G urzyń- 
ak i I y lutow ał Łię -delegatem m in is te rju m  sk a rb u  i m o- 
nopoSu państw ow ego.

/  protokołu- z d n ia  la . kw ietn ia  1910 ro k u  wi- 
doczncin jesl. że B erger-G urzy  liski 1 t. kw ielnia 1919 
ro k u  przy znał się dó użycia  bez w iedzy członków

KRGSNO, w ma|u-.
W d.uu 24. rrnaja b. p. odoyła się konferen

cja powialowa P. P. S.. PSL. Sta/pińskiego 
i Wyzwolenia, zwołana pyzez Komitet PPS. w 
sprawie zamachu- na powszechne prawo wybor
cze. W konferencji wzięło udział 82 delega- 
lów, reprezentowanych było 42 wsi. opirócz 
wszystkich grup zawód i ,artg PPS. Konferen
cję ziagaił o godz. 10. przed poJlu/dniem iow1 
Bocheński, ustalając porządek dzienny 1) Sy
tuacja polityczna w państwie, 2) Zamach na 
prawo wyborcze,

Do prezjajum  wybrano Iow. KlatKę i oh. 
Jurczana Józefa w ójta z Suchodołu. sekreta
rzowali Iow. Boćheński i Bęben.

Do punktu 1) ipnzennawiał tow. Wojtowicz. 
J:an, który w dłuższym referacie wykazał tra 
giczne położenie robotników iak też i włoś- 
-cian. Do punktu 2) przemawiał tow. Tebich 
Piotr z Jedlicza, który omow-łł w dłuższym re
feracie /..a mach na równe prawo wyborcze. 

Obydwa referaty wywarły wrażenie' i byMf

D o p ro k u ra to rji p aństw a  w e Lwowie w płynęło 
don iesien ie  przeciw  K azim ierzow i h r . Ledóchow skie- 
m u , w łaścicielow i d ó b r K ościerzyna ad G dańsk i 
Józefow i K w aśniakow i o zb ro d h ię  oszustw a.

K w aśniak , tako W ysłannik h r . Ledóehow skiego, 
zgłosi! -ię do inż. D. w e Lw ow ie, twierciząc. że h r. 
I... k tó ry  m ia ł podów czas m ieszkać  w W arszaw ie  w 
ho te lu  .,C .onlinenlaI“ w  tow arzystw ie pew nego gene
ra ła . s 'a ra  się o zagraniczna pożyczkę d la  P o lsk i i 
w lym  ce lu  potrzebuje- p ieniędzy. P ieniądze oWe m oże 
do Mać za pośredni.clw t-m  ow ego genera ła  w banku  
d la  lłandliu  i P rzem y słu  w Lodzi z tern. iż w eksel 
podp iszą  inż. D- i h r . L. P o  zeskontow aniu- łych 
w eksli v Łodzi p ien ięd zm i m a ją  obaj się podzielić 
p o  po łow ie, a  po 9 m iesiącach  m a ją  obaj ten  dług 
pokryć.

Hr. J.edóchow ski telegr ificznie p o tw ierdz ił te 
ofertę. W eksel op iew ał n a  30.000 złotych.

Spis ludności we Lwowie.

poselstw a polskiego w  B ułgarji pieczęc- tego posel
stw a. o raz  ido złożenia pakietu, opatrzonego  tą  p ie
częcią w g łów nym  sztab ie  w ojsk  sp rzym ierzonych  yv 
B ułgarji dla p rze s łan ia  go do B ukaresz tu . D alsze do
k u m en ty  stw ierdzają , że B e-ger-G urzyńsk i podayval się 
za de leg a ta  „Ministerstwa S k a rb u  i z  lego ty tu łu  uzy
skiw ał rozmiajile przyw ileje i U dogodnienia yv stosun  
k u  d o  k o n trah en tó w ; b an k i bu łgarsk ie , kom isja  de
w izow a i p ry w atn i k o n trah en c i rob ią  G w zyńśk iom u 
ostre  za rzu ty  n ie lo ja lności i n ierzetelność;.

Z korespondenc ji poselstw a polskiego w Buł
garji z m in is te rju m  spraw  zagran icznych  i in n e m 1 
m inistierjam i w idoeznem  jesl, że n ieso lidne  postępow a- 
n ic  B urzyńsk iego  w sprayyach pow ierzonych  m u  za
kupów  dfci m onopo lu  tytoniow ego p rzy n io sło  d u żą  
szkodę dla opinji- w , m onopo lu  p aństw ow ym  po lsk im  
yy szczególności, a w dużym  stopn iu  zaszkodziło  p re 
stiżów  i Państyya P olsk iego

*
Na rozpraw ę k tó re j ,p ize\ odn iezy  sędz ia  Ło- 

patto . u ieslayy ila  się część śyyiadków. Dwóch 2 p o śró d  
nich  posła S tan isław a G iąbińskiego oraz  S tefana O l
szew skiego. sąd  skazał za n ieusp raw ied liw ione  nie- 
sljawienniclyyo na 30 zł. g rzyw ny każdego.

przez delegatów gorąco oklaskiwane. W  dysku
sji nad referatami przemawiali: tow. Pączek, 
ob. J-unczyk, ob. Stawurski, ob. Głowacki z 
Targowisk, Iow. Urba/iz? Krościenka-, Bocneń- 
skl. Greiner i Wojtowicz Uchwalono w toku 
dyskusji zwołać na dzień 7. czerwca b r. wiec 
ludowy, k tóry będzie protestem -przeciwko 
dalszym zakuisom reakicjji i Walczyć dalej w po- 
łączeini z całą lewicą o słUSzne prawa ludo
we. W końtcowyim przemówieniu- tow. Klatka 
dziękując za poważne obrady, zam knął -posie
dzenie okrzykiem - Niech żyje P. P. S.

W tymże jsamyim dniu -po południu wygło
sił toW. Ciołkosz z Tarnowa dwa odczyty skara
niem oddziału T. U. P. w JedłitCzu — jeden o 
godzinie 5. w sali gminnej p. t : „Kultu-a ro- 
botniicza<‘, drugi odczyt w sali czjtóli ronotni- 
ezej o godz. 7. -p. L: .,St?"ozytjny Rzym,“ z pfrzt- 
źrotCzami Świetlnymi. Znakomitemu1 prelegento
wi podziękowali Iw za iwjykłaody rzęsisty-rm o- 
klaskami. Po wykładzie odbył się radio kon- 
pe-t.

Inż. D . zn a ł Kyvaśniaka. jako  p tak a  n iebieskiego 
k tó ry  w m ia rę  po trzeby  p rzy b ie ra ł ró żn e  nazwiska., 
juk Kwasnoyysiki, kw asie . Reąu-esnoy. b r  S tra tnauer, 
ln  de Luc, h r. de L an. k siążę  Su therland , książę  
•loe Sk irm unl. a  rów nież jako  oskarżonego w r.1921 
o k radzież  lo rnetk i yv łoży n a  szkodę p. T m ężow 
skiej Y\ obec gyyiŁrrancji. jednak  udzie lonej p rzez  inne  
osoby, w eksle p-ndipisal.

Połow ę z n ich  n a  18.000 zł. h r . L edóchow ski o- 
tjrzymal i p ro s ił o  dalsze. Inż . D. w ysłał resz tę  a 
wówczas o trzy m ał depeszę, że w eksle w ysłane do dys- 
konla , ale gotów ki dotąd  n iem a. T ym czasem  h r. L. 
‘28. lutego pod ją ł w  lw ow skiej kasie  oszczędności 
23.000 A .

\Y b ieżącym  m ies iącu  żadnego w eksla  h r.L edó- 
chow ski n ie  w ykupił, a  w szystk ie zostały  zap ro te
stow ane.

Inż. D. w n iósł za tem  don iesien ie  o  oszus 'w o .

m ieszkań . N ato m iast n ie  na leży  spisyw ać dzieci, cza
sow o obecnych w danem  m ieszkan iu  a  m ieszkających  
stale poza Lw ow em .

Znowu nowsfanie w Albanii
W IE D E Ń , 28. m a ja . (Pat). ..N eue F r. P re s se “ 

[d o n o s i z B iatogrodu-: Z A lbanji dochodzą a la rm u jące  
w iadom ości o pow stan iu . Z w olennicy  F an  N olis t p ro - 
w adzą agitację p rzeciw ko  rządow i A chm ed B eja Zogtt. 
Z W łoch p rzy b y w ają  liczni em igranci n a  terytorj-um  
albańsk ie . P rzyw ódcą lego ruchu  je s t K em al Bej B rio- 
p i R ów nież jpizywódlca em igran tów  P i istjiKi oddał 
do  dyspozycji rs\vc b an d y  pow stbńcze. W  pow stan iu  
b io rą  rów iijeż u d z ia ł i M acedończycy. A chm ed Bej 
ro zk aza ł a resz tow ać w ielu1 -przywódców opozycyjnych-, 
zan im  jeszcze zdó la lj p rzy łączyć  się do pow stańców . 
W  T iran ie  opub likow ano  odezw ę w zyw ającą roczn ik  
1905 pod  b roń . Aclimed Bej pow rócił do T iran y .

Międzynarodowa konferencja pracy
GENEWA. 28. maja (Pat.) Na plena* 

nem posiedzeniu konferencji pracy1 w' dysku
sji ogólnej nad sprawozdaniem o ptiapy mię
dzynarodowego urna pracy przedstawia nem 
pr,z>ez dyrektora Thomasa — twygłosił minister 
Sokal przemówienie. Na wstępie stwierdził on. 
ż« sprawozdanie zobowiązuje członków kom 
ferencj, do wypowiedzenia się o wynikach 
pnący osiągniętych przez międzynarodową or- 
gaińzajCję pra-cy oraz do wytknięcia zasadrii- 
IGzJynh łinji i  polityki na przyszłość. Jest wi- 
do-cznem mówił minisler, iż międzynarodowe 
biuro pracy wykonało pod sweftn energicznem i 
przewid-ującem kierownictwem olbrzymiego 
ózicła i sspełnilo swoje zadatiie w sposób- pe
wny, metodyczny i fem oqny. Potmtino to  pczo- 
slaje do zaznaczenia fakt, iż konwencja \va- 
szynklońska o 8-mtio godzinnym -dniu pra-cy nie 
została ratyfikowana i że r,atfyfikacja ta wy 
daje się w- najbliższej przy,szłoś|ci wątpiliwa-

Opróżnianie obszaru Ruhr.
LON DY N, 28. rrjuja. (Pat). B iuro  R eu te ra  donosi 

w edle in fo rm acji m ia ro d a jn y ch  kó ł franeu k ic h . W e
d le  u k ład u  k tó ry  zaw arli HerrLot i T h eu n is  z N iem 
cam i, zostan ie  o b sza r R u h ry  o p -óżn iony  dn ia  16. 
czefl\\ca b. r. W  tym że czasie  zostan ie  uy o o fan e  w ojsko 
ok u p acy jn e  z 3 p iia s ! ; D ilsseldiori, D uiishw g i z  m ie j 
scow ości R uh ry  O kręg ten n ie  m a  n ic  w spólnego ze 
s tre fą  koliońską i zo stan ie  o p ró ż n io n a , pon iew aż N iem 
cy w ypełn iły  ju ż  pew ne zobo w iąza ria , w ynikające z  
p lan u  D avesa.

Rok 1925!
RZYM, 26. m aja . Ont-gdaj p rzed  po łudn iem  w 

kościele  P io tra  ogłoszono kanon izac ję  francusk ie j za
konnicy  M agdaleny Zofji Ba ret; założycielk i zakonu; 
s ió s tr  serca Jezusow ego o raz  M agdaleny Postel, za 
lożycie lk i in sty tu tu  ch rześc ijań sk ich  s ió str jn iło s ie r-1 
dzia. ’ 1 .

Pan Prószyński prostuje.
Olrzylmaliśmy następujące pismo, k tó re z 

powodu pirzepisów. Ustawy prasowej umieszcza
my; :

Lwów,1, 25 5. 1925.
Poa rygorem § 19 ustawy prasow tj żąaam 

pomieszczenia w sposób ustawą nakazany spró 
słowlanta Ustępu d-onasząeego się do m-r‘; w? 
airtykiułe pod ty tu łe m : „Podcinanie p-ra-wórzą- 
dnoś-ci i moralności w szkolnictWfe^, umiesz
czonym w Nr. 117 pisma „Dziennik Lu!dowy“ 
z 24 maja 1925 na strome 2“. Na zebraniu1 w 
dniu 10 maj? 'konapirującem przy udziale en
deckich łosiów Korneckiego, Prószyńskiego i 
senatora Sipińskiego, doszło do tego, że P ró
szyński nazywał bez cerremonji jdjolami tych 
inepektorow, którzy m u na jego zap-vtania i 
ankiety nie odpowiadają- Doszło ha'wiet efe a- 
wiantulry, gdyż jeden z obecnych mający po- 
lęgiutóie godności osobistej inspektorów G. ze 
Złoczowa, zagiroził pos. Prószyńskiemu1 „mor- 
dobiiqiem“ . Nieprawdą jesl, jakobym ,,«fa zebra
niu w dnili 10 n  aj a kofispirującem przy u- 
dziale endeickich posłów“ nazylwlał xnspiekLo,row, 
idjolami i nieprawdą jest, jakoby inspektor G. 
ze Zło-czowla, czy; kt< kolwSek inny zagroził mi 
kiedykolwiel. „m ordobidem", natom iast prawi 
dą jest, że powyższe •wiadomoś-b są całkow .ae 
nieprawdziwe.

Dr. Marceli Prószyński

Magist ra  1 k-omun i kuj e 
Spis dzieci obow iązanych do n au k i szkolnej i 

cy frow y  spis ludności we Lw ow ie. C elem  dosta rczen ia  
R adz ie  Szkolnej M iejskiej we Lw ow ie dal do za ło 
żeniu k a ta s tru 1 dziec i, obow iązanych  do nau k i szko l
n e j, za rząd z ił M agistrat lw ow ski spis dzieci, u ro d zo 
nych  m iędzy 1. sy lezn ia  1912 a 31. g rudn ia  1920, 
a lo w edług s ianu  z d n ia  l  czerw ca 1923.

Spisem  lym m a ją  być objęle w szystkie dzieci 
u rodzone w p ()w yż w yszczególnionych lalach, k tóre 
w  dhiu  1 czerw ca 1923 m ieszkały  w danej realności, 
chociażby  eżiisowu były n ieobecne (na k ilka  dhi ze 
L w ow a w ,je c h a ły )  a lo w edług liczb porządkow ych

M ieszkań, w k tó rych  n iem a dzieci w wieku- szkol
nym , m e należy  wogóle w ykazyw ać.

R ów nocześn ie  dla u sta len ia  ogólnej liczby lud- 
' nośei m ja s ia  za rządzony  został p rzy  ,tę j sposobności 
\ c \'lrow v sn ii ludności w edle sianu  z d n ia  1. czerw ca 
j 1923 v.

| Z  uwagi na" w ażność celów  d!la k ló ryćh  sp isy  zo- 
I stały zarządzone, w in n y  być a rk u sze  spisow e, do- 
ęzane obecnie w łaśc ic ie lom  rea lności, w ypełn iane  dó- 
k ładn ie  a następn ie  o d d an e  K om isarja tom  m iejsk im  

j wr term in ie  do 3. czerw ca 1923.

\ '
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Przeciw zamachowi na równe prawo wyborcze.
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Prawdziwy hrabia i fałszywy Książę oskarżeni o oszustwo.
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Sprawa teatrów we Lwowie.
Spraw a ’ is tn ien ia  teatrów  we L w ow ie jest ściśle 

zw iązana z po łożen iem  ekonom icznem  inteligencji p ra 
cującej. Ze sta ty styk i n iezbyt ścisłej co  p raw d a  w y
n ika, że p rzecię tn ie  w idow nie tea tra lne  zape łn iona  
by ły  dotychczas w jednej trzeciej części czyli, że 
dw ie trzecie k rzese ł sta ły  p u s tk ą  i czekały n a  w i
dzów, k tó rzy  n a  tea tr drog i p ien iędzy  n ie  m ają. 
O becnie w yłan ia  s ię  w  zw iązku z m ianow an iem  n o 
wego dy rek to ra  kw estja , czy  należy  pozostaw ić w szy
stk ie  t e j  lea try , .czy też  zw inąć jedlen. N a pozosta 
w ienie w szystk ich  teatrów  m ożnab ) się zgodzić pod  
w arunk iem , że ceny  Dilerów znacznie po tan ie ją , co 
w płynęłoby  w w ysokim  stopniu, n a  p odn ies ien ie  frek
w encji. a nad to  odpow iedni re p e r tu a r

N a środow em  posiedzen iu  R ady  m ie jsk ie j r. HOf- 
linger k tó ry  referow ał sp raw ę b udże tu  teairalncgo  na 
sezon 1925/6 ob jaśn ił, że p rezy d ju m  m ia s ta  rozw a
żało  szereg kom binacji, m ających  zapobiedż deficy
tom . K om binacje te ob raca ją  się w  następu jących  
ra m a c b .

1) zam knąć te a tr  M ały, a  w  tea trze  W ielkim  
pom ieścić  op erę  i (dramat. P rzew id z ian y  deficyt w y
n iósłby  tu1 461 tysięcy zł w ciągu ro k u ;

2) zam knąć  te a tr  M ały, w  N ow ościacn daw ać 
operetkę i farsę, w  W ielk im , zaś op erę  i d ram at. 
Deficyt 3 JO tys. zł.;

3) zam knąć N ow ości, a zostaw ić tealr tlały . 
D eficyt 340 tys. z ł;

4) pozostaw ić tea tr Mały i W ie lb i zam knąć N o
w ości i zw inąć w W ielkim  operę . Deficyt w yniósłby 
28 tys. z ł.;

5) zam knąć tea tr M ały i .N owości, reduku jąc  
o ko ło  100 osób. D eficyt 325 tys. zł.;

6 ) u tzrym ać w szystk ie trzy  tea try , D eficyt 320 
tysięcy  zło tych .

P. Hóflinger nje wyjaśnił, d/jęk. jakun kom

b inacjom  deficyt p tz y  u trzy m an iu  trzech tea trów  wy- 
j nosiłby  zaledw ie (320 tysięcy, p raw d o p o d o b n ie  b ra ł 
| pod  uw agę przew idyw ane oszczędności w w’ysokośei 
j jOu.OOO złotych, k tó reby  osiągnąć m ożna z redukcji 
jilłuja i t. tzW. tabelek  artystów . O kw estji tej n ie  m oże 
jednakow oż decydow ać p n i p rez. C hlam tacz an i k o 
m is ja  tea tra lna , b o  dopOki now y d y rek to r m e ro z e j
rza ł s ię  w sy tuacji i n ie  zawjaił ko n trak tó w  z a r ty 
stam i ,,oszczędności ‘ te  m o żn a  na  razie uw ażać za 
fikcyjne. P re lim in a rz  n a  r. 1925/6 p rzedstaw ia łby  się 
n a s tę p u ją c o : — W  ro z c h o d a c h :

P łace  artystów  d ra m a tu  rocznie 228.000 zł.; 
opery  204.000; operetk i 132.000; balet 27.000; adinij- 
n is tra c ja  66.720; m a la rn ia  32.400; o rk iestry  288.000, 
c h ó ry  (74 osób) 202.460; p e rso n a l techniczny  96.000; 
tabelk i roczn ie  77.000; kostiu m y  22.000.

R azem  roczn ie  W raz z  innem i w ydatkam i roz
chód  w ynosiłby  2,116.000 zl.

D ocliody by łyby  .n astęp u jące :
P e łn y  (?) te a tr  N owości da lby  roczn ie  693.000 

z ł.; — W ielk i opera (15 razy  m iesięczn ie) 346.500, 
dlram at (15 p rzedsl. in ies.) 263.000; — tea tr M aty 
184.480; — opłaty  za g ard e ro b ę  eoO.OOO; — program y 
11000; — dzierżaw a bufetu  5.500 zł.

K azem  d o chód  p re lim in o w an y  jes t n a  1,795.000 
N iedobór w ynosiłby  320.000 zł. ,
Jak  z zestaw ien ia  pow yższego w ynika, dochody 

W p re lim in a rz u  p rzew idyw ane  s ą  n a  w ypadek  pe ł
nych  w idow ni, za tem  m o żn a  te cyfry uw ażać  za 
rów nie  fikcyjne, j a k  oszczędności n a  a rty stach .

W  dyskusji środow ej jedyn ie  p  C hajcs p o dnosił 
po trzebę  obn iżen ia  cen  b ile tów  tea tra lnych  m n) 
m ów cy opow iedzie li s ię  jedynie  za red u k c ją  jednego 
teatru .

N ajb liższe  posiedzen ie  w n as tęp n y m  'ygodniu  roz
strzygn ie  o  p rzysz ło śc i tea trów  lw ow skich.

Thumen w krymi.le.
C  ten, jak wyjec walczył z kodeksem karnym i co z tego wyszło.

Zamieścili Sm/y ostatnio wyjątki z pamiętni
ków śp Witolda Reger.a. kiedy to w r. 1901 
oasiadvwał karę za przestępstwa polityczne i 
zaszedłszy przypadkiem do celi kryminalistów 
poczyni) spostrzeżenia o mi es z ł ańcach tej ul- 
bikacji. Między innymi opowiada śpi. R eg e-; 
jak  to Feliks Thumen [poprzysiągł, że po wyj- 
śdu  z kryminału będzie energicznie1 zwalczał 
instytucję prokuratorów. Niestety taka jego 
kampanja przeciw prokuratorom nie po-

nim opinja publiczna iraz przeszła całkowicie 
do porządkuj" dziennego.

I len iedylnyi w swojm, rodzaju1 okaz, k tóry 
graso(je i zaśpiieica dziennikarstwo, trak tow a
ne jako letren eksploatacji, pisze o s,obic ja
ko o Wzorze prawości i cnót wszelakich’. Na 
zLvw'a siebie w „Gazecie .codziennej": „czło
wiekiem |ciężkiej pracy" (!) który kosztem 
zdrowia ( !), koisztem najżywotniejszych inkę 
resów swojej rodziny w sposób nieustraszo.

szła mu: gładko, Ciągle przerywał mu tę waI-:ny (1) nie znając) kompromisów (!) naraża
kę właśnie., prokurator i z m u s z a ł  go wbrew | się całemu] światu, bg lepić zło",
jego woli do dalszego... siedzenia cicho za krat- Tak o sobie dosłownie napisał p. Thiitmen, 
karni. ku u(qes,ze swoich znajomków i czytelników1,
i Tak mianowicie skazany- był Thuimen w, iym bowiem najlepiej zna(me są kręte ścieżki, 
dalszym ciągu, wyrokatm sadow ym i: po który Oh chadza cnota tego osobnika.

S. O. K. L. 322/1 — 908 — za sprzeniewie-1 Ciągle jeszcze „snraszy" nas ten bywalec
rżenie (par. 183 u k.) na pięr miesięcy cięż- kryminału, że zaskarży „Dziennik Ludowy'
kiego więzienia.

S, Uli. L. 2268 — 909 — tzia oblrazf idzoi (par. 
496 u;, k.) na 5 dri ares/tu .

S. Iii. L. 1100 — 910 — za uszkodzenie 
ciała (par. 411 u. k .) na 3 dni aresztu

do sądu o to, ze publicznie zarzucamy mu 
szantaż, ale .jakoś nie skarży ani nas,, ani poli
cji, k tóra w1 Urzędowem piśmie (już dwukro
tnie przez nas repirodukowanem!) nazwaia go 
oficjalnie szantażystą.

Marny'w nasze | le!qe redakcyjnej 4 piórko-
S. ii ■. L. 29J11—-[911 — aa Obrazę jczci (par.: we rysunki znaniego malarza Pslraka z r. 1908

przedstawiające następiuj ące sceny i
1) Jiak to ksiądz Gorazdowski idzie z wor

kiem pieniędzy na |pleqach, a za drzewem ukry
ły pzatujd na nieigo bia|ndyt'a z pałką w -ęku

2) Jak to poi id  ant nr,. 13 rozsądza spór 
między’ człowiekiem ciężkiej pracy i niewiastą 
lekkich obyczajów.

3) Jak to człowiek nieustraszony w pe
wnej garderobie przeszukuje kieszenie obcych’ 
zarzullek.

4) Jak to przymusowo fotografują go w 
policji przy asyslemcji stójkowego nr. 13.

W krótce te  obra/ki zareprodlu!kUljem|y i o- 
głosimy łatwy do rozwiązania konkurs, kto Ko 
jest ..bohaterem " przedstawionym na obraz
kach Psbraka. 1

496 u. k.) na 5 dni aresztu.
S. III. L. 468 — 912 — za znieważenie u- 

rzędmka publicznego (par. 312 u. k.) na 7 
dni aresztu'.

S. III. L. 1665/10 — 913 — za naruszenie 
moralności publicznej (par. 516 u k.) na 2 
miesiące ścisłego aresztu.

W ykaz Wzięty jest na eh’ bił tjrafil z pa
ru  zaledwie lat poprzedzających wojnę.

Rejcsti ten natinralinie nie jest kompletny-, 
ale wystarczający, aby stwierdzić, że kryminał 
to dia Thuimena nie nowina! I takie ibjdywi- 
dulum, Lylekrotnie sądownie karane, ma czel
ność występować w obronie rzekomo zagro
żonej moralności publicznej. Czas już najwyż
szy, aby 'unieszkodliwić tego wyjlda1, i aby nad

Baw** m m am w*

Wiec sprawozdawczy w Borysławiu.
W rćedzielę, dnia 24. bm. w sali kinoteatru wił sytuację polityczną i gospodarczą krajU 

„Apollo" w BorysłaWiu odbyło się zgromadzę- naszego. Opierając się na cyfrowych dartych1, 
nie poselskie Iow. posła Piotrowskiego. W ,rb- wykazał, jak  na dochody budżetu naństw"we- 
szerny.n referacie tow poseł Piotrowski omó-'go składają się w pieriwszym rzęd Le wpływy

z podatków pośrednich, obciążających lucmość 
qałą, wóKvjczas gdy podaLki bezpośrednie, ob
ciążające klasy posiadające, do skarbu państwa 
nie wpływa, j, Lak, jak  tego spodziewać się 
należało. W ykazał, juk przy ,‘układ'aniu prelimi
narza wydalkóW prawica sejmowa szła w  kie
runku umniejszenia wydatkólw na oświatę, — 
\X kraju, w- którym jest 50 procent analfabe
tów, ,a 1 i pól miljona dzieci do szkół nie 
chodzi, w roku bieżącym jest o 3.000 szkół 
mniei z powodU redukcji nauczycieli, natomiast 
płace kleru podniesione zostały z 12 i pół 
miljona złotyich na 20 miljopiów.

Na opiekę społeczną z Iruidem udało się 
Wstawić do budżetu 18 miljortów złotych, wów
czas kiedy wydatki na administrację i policję 
wyinoszą dziesięć razy więcej. Na utrzymanie 
wojska idzie 1/3 część Wszystkich wydatków, 
na oświatę zaledWo połowa sulmiy na wojsko 
przeznaczonej.

Nasiępnie prelegent omówił gruntownie 
stanowisko PPS biegunowo różbe od innych 
paji-.tji w1 stosunku1 do mniejszości narodowych.

Specjalne zainteresowanie Wśród słucnaczy 
wzbudziła sprąwia potrzeby reform y rolnej i 
przyłączone przez tow. posła cyfry, k tó re do
wodzą, jak pilną jest ta sprawa w kraju, 
gdzie 2 miijony małorolnych ma w posiadaniu1 
8 imiljonów morgów, wówczas gdy 23 tysiące 
obszarników włada 28 miljonami morgów zie- 
mi

Dalej mówił tow-. Piotrowski o możliwo
ści zmniejszenia kryzysu gospodarczego przez 
.walkę <z drożyzną, wzmożenie konsumeji i ce
rową organizację produkcji. N akreślił w  iakim 
kierunku winny iść i idH wiysiłki socjalistów, 
zdążając jednocześnie dlnogą polepszenia bytu' 
klasy- robotniczej i podniesienia świadomości 
i kultury szerokich rzesz robotniczych do prze
budowy obecnego ustroju. Na przykładzie so
wieckiej Rosji udowodnił, że Ustroju społecz
nego nakazem z góry zmienić się nie da i że 
taktyka komunistów, głoszących zasadę: .im 
gorzej tern lepiej" jest nie tylko bezcelową ale 
i zgubną dlia klasy robotniczej. o

Następnie omówił prelegent' układ s ił W 
obecnym sejmie, stanowisko lewicy sejmówei. 
a specjalnie PPS., k tó ra  często nawet z par 
tiami "ewicowemi c postuiaty klasy robotniczej 
wałczyć mUsi.

z.gromadzeni dziękowali z entuzjazmem 
posłowi Piotrowskiemu za jego przemówienie 
i jednogłośnie przyjęli rezolucję, wyrażającą 
wrtiuim zaufania Z. P. P. S. za dotychczasową 
działalność i domagając, się od rządu! prze
prowadzenia w jaKnaj szybszym czasie reformy 
rolWej, uruchomienia przemysłu, rozbudowy 
.niast, Uregulowania sprawy mniejszości naro
dowych, wzywającą posłów, socjalistycznych do 
domagania się usUniucia .ministra spraw1 we
wnętrznych

Po południu w sali Domu Ludowego ną 
konferencji oświatowej tow. poseł Piofrcwśki 
omawiał czle.ry równoległe formy ruchu1 ro
bol niczego.

Mówił o cuchu politycznym, zadaniem k tó 
rego jest wychowanie świadomego swy,ch praw 
i obowiązków obywałela, zawodowym, mają
cym ma celu ułatwić życie klasie irobotniczej. 
a jednocześnie przygotować ją do przyszłego 
władania warsztatami pracy, spółdzielczym, dą
żącym do przebudowy gospodarczej spóleezeń- 
stwla przez zbliżenie producenta i konsumenta, 
a (usunięcie pośredniKa. i

Specjalnie zaś oimówił znaczenie iriUchU kul
turalno-oświatowego, dotychczas często niedic'- 
cenianego, zadanieim któirego jeis,t przygotfoiw'a- 
nie metor pracy! dla wszystkich trzech innych 
form, oparcie tych metod na podstawach naul- 
kowiych, danie odpowiedzi na zagadinicnia o- 
beicnej doby, ,a przedeWszystkiem wychowanie 
nowych ludżi, palrzacych krytycznie ma zja
wiska, zdolnyloh do oracy twórczej i przygoto
wanych umysłowe i „loralhie do tych zadań, 
jakie czekają przeastawideli klasy1 robotniczej1.

Omówił szeroko rozwój i formy pracy o- 
świalowej u  nas i zagranicą, wspomniał o ko
nieczności celowego podziału piracyj i jej or
ganizacji w naszym .ruchu1.

Po dyskusji Iow. Moszoiro, przewodniczący 
oddziału bo.rysławskiego TUR-u, dziękował 
tOw. posłowi Piotrowskiem u za jego piękny re
ferat i cenne wskazówki.
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Przeciw wyrzucaniu górników p o ls M  w zagłębiu o s to i s t a .
FRYSZTAT, 23 maja.

Związek górników a zwłaszcza polska sekcja 
n zagł. ostrawskiem, natężają  wszystkie si
ły, c bv smutny los polskich górników, którzy 
wskutek rezolucji załóg na kopalniach zostali 
x>zbawieni chleba i dachu nad głową, złago
dzić. Najważniejszą rzeczą jest postawić pol
skiego robotnika pod względem zasiłku' pań- 
sLvvowego na czas bezrobocia na równi z robot
nikami czeskimi. Wiadomo bowiem, ze usta
w y o zapomogach na czas bezrobocia na rówt 
ni z robotnikami czeskimi. Wiadomo bowiem, 
że ustawa o zapomogach dla bezrobotnych w 
Czechosłowacji przewiduje zapomogę obcokra
jowcom lylko Wtedy, jeżeli z państwem, do 
którego należą dani robotnicy, Czechosłowa
cja zawarta odpoWtednią umowę i jeżeli w ttm 
państwie przewiduje ustawa o zaDomogach dla 
bezrobotnych wzajemność. Takie umowy ist
nieją między Czechosłowacją a Auslrją, Niem
cami, Hiszpanją itd., ale niema umowy z Pol
ską. To leż robotnic\ polscy mają, o ile są 
zo.rganizov ani, prawo do zapomogi ze Związku 
zawodowego, ale nie m ają prawa do dóclatku1 
państwowego.

Ponieważ pansLwc płaci zapomogę w bez
robociu na przeciąg 13 Ły!godni, czyi 78 dni 
w tej samej wysokości co Związek, stanowi 
kwola ta dla robotników dosyć ważną pozy
cję w budżecie i nie można nad tą sprawią 
przejść db porządku dziennego. To leż polska 
sekcja Zw iązki górników oraz PSPR podjęły 
odpowiednie kroki, wysyłając do Pragi dele
gację, składającą się z Iow. Lizaka, Goelze- 
go, KohuLa i KwietnioWskiego. Delegacja zja
wiła się wl miiiislerstwię upieki społecznej dr 
19 maja i została przyjęta przez samego mini
stra  tow. dr. W intra, k tóry  delegacji oświad- 
ffijylł, że w sprawie stwierdzenia wzajemności 
dla zapomogi dla bezrobotny ch polskich robi- t- 
ników poczyni! już odpowiednie starania i 
sprawa będzie pomyślnie załatwiona już w na
stępnych dniach. Porozumienie z Polską od
bywa się za pośredmiClwtm praskiego posel
stwa polskiego i będzie niebawem ukończone.

Następnie delegacja Udała się do poselstw 
połsk., gdzie została życzliwie przyjęta przez 
posła Lasockiego. Delegacja przedstawiła po
słowi sprawy związane z eryzysern i wydala
niem polskich robotników' w:; zagłębiu ostraw-

gkokarwińskiem. Pan Lasocki dał na wszyst
kie pytania wyjaśnianie:

1) Nie jest wśkazanem, aby robotnicy''- pol
scy, którzy zostali wydaleni iwSkutek kryzysu 
emigrowali do Polski, bo i tam sytuacja go
spodarcza cierpi pod naciskiem kryzysu1 i pracy 
tak łatwo znałeść nie można- Powinni zostlać 
na niiejaCU i stalraić się o zatrudnienie w krajui, 
!w którym spędzili szereg lat.

2) Ten, kto koniecznie chce wyjechać do 
k,raju wyjechać może i konsulat będzie się 
staj-ał ułatwić m u podróż \v. miarę możliwości.

3) Dla robom, niezorganizowanych, nie 
mających prawa do zapomogi państwowej pod 
|qzas bezrobocia, poseł poczyni starania ul rzą 
dlu, polskiego, by im dopomóc w innej formie.

4) O ile chodzi o zapomogi podczas bez
robocia dla zorganizowanych robotników1, po
selstwo uczyniło już wiszelkie poirzebne kroki 
jfl rządu cz eskos ło w a ck i ego i pan Lasocki sam 
iinterwCnjoWał w te^ spraw ie u  ministjra o- 
pieki społecznej dra Wintra, i sprawa będzie 
w lyich dniach definitywnie załatwiona. Rząd 
pzeskosłowacki oświadczył poselstwu, polskie
mu lislem dyplomatyczny m gotowość zaWńrc.g 
urnowy co do Lei zapomogi państwowej dla 
obywateli Dolskich, mieszkających n ziem.ach 
'epubliki czeskuslou ackiej. Poseł oświadczył 
wi dalszym ciągu., że jeszcze yaz podejmie u 
rządu! czeskostowackiego odpotwliednie kroki, 
by sprawę W interesie ipolśkich rouotników, 
przyśpieszyć.

5) Co się tyczy zażalenia delegacji na nie- 
załatwienie wniesionych poaań o oweję pirzez 
polskich robotników, mieszkających od szere
gu1 liat na terenie i epubliki ćztskosłowackiej. 
poseł oświadczył, że na sam bieg załatwienia 
podań wniosionych pi, ma wpływu i ingerencji. 
Zapewnia jednak, że po ostateczinem załatwie
niu,, Ulgudy: cześko-polskiej, spirawy opcji pójdą 
lepszym lotem, albowiem delegacja czeskosto 
w atka przy rokoWaniaćh o ugodę czesko pol
ską przyrzekła sprawy przynależności p anstwb- 
w tj traktoWiać życzliwie i lojalnie.

Oto kroki, poczynione przez przedstaw i- 
c;eli polskiej klasy pracującej. Będzie dalszem 
naszem staraniem, aby zorganizowlać opiekę 
nao bezrobotnymi Polakami i Ująć ją  w pey.Ue 
foirnny i w peWien szemat. Narazie informuje
my o jłoczjmionych kukłach. 
mmmammmmmmmmmmmmmmmmaummmmmmm

M o ły  dla fizycznie i umysłowo upośledzonych w Wiednia.
\V Wiedniu Rada szkolna miejska urzą

dziła wy stawę niejako dorobku swego w szko
łach dla dzieci anormalnych wszelkiego rodza
ju : kalek, umysłowo nieroziwSmęlyich lub sła
be uposażonych ilp. Dzieci takie, o ile nie 
miały szczęścia narodzić się u ludzi bogatych 

statystyka zaś stwierdza, że najwięcej anor
malnych dzieci rodzi się w sfeiaeh najbied
niejszych — skazane były na los żebraków 
i na pośmiewisko ulicy Starsze szkolnictwb u- 
względtiiło jeszcze dzieci ciemne, głuchonie
me, jąkałów . Wiedeń ma nadto szkoły dla 
dzieci pozbawionych jednej ręki, Jls mających 
wady U wymawianiu, na pół .niemych; dla 
słabiej rozwiniętych Umysłowo, co ułatwia o- 
gromnie ooslępy w szkołach normalnych, po
zbawionych lego balastu. Statystyki, grafiko- 
niy, folografje pouczają o pochodzie i p s tę 
pa dh, tych najnieszczęśliwszych i ostatecznym 
niejako rezultacie, k tóry zwraca pracy społecz
nej i życitil tak strasznie upośledzonych pirzez 
naturę lub skrzywdzonych przez nieszczęśliwe 
Wypadki.

Oto w dzi się na Wystawie fotografję, jak

rozpoczynały naukę robót „niedorękie" dzie
ci, a jaotem ogląda się poduśzkę już nie na 
folografji, ale prawdziWlą, pięknie wykonaną 
nogami. W yslawa pokazuje cały szereg prac 
najrozmaitszych, wykonańych rękami naw pół 
sparaliżowanemi; próby pisma mańkutów ; — 
środki — jak kostki, i inne rzeczy przy któ- 

1 ry ch wprawia się biedactwo do posługiwanie 
! się swymi o-ganami. Dzieci te, umieszczone w. 
szpitalu ortopedycznym, w łóżeczkach na kó ł
kach wsuwa się z sali szp‘ talnej do „sali szkol- 

' n-ej", gdzie odbywa się nauka. Wychów aiiko- 
! wie otrzym ują też po nauce oapow iedni za- 
j wód1, i mogą zarabiać na żyjcie.

Uwidocznione są Ina wyslawach postępy w 
tauiczaniu ślepców, głuchoniemych, tzw. ,,tru- 

; dnyich'1', trudno wychować się dających, — a 
wśzyslko to śWiaaczy, ile poświęcenia i milośd 
bhźmego w kłada nauczy|cielslwio — odpowie- 

j dnio leż fachowo Wykształcone w tę  pracę, 
ile ,ma zasługi, dając tej upośledzonej, jakby 
przez Boga zapomniane j dziatwie, zadowoLnie, 

| jakiego Użycza możność, pracy i tworzer..a, 
możność ookonania kalectwa.

Grunta państwowe na ceie rozbudowy.
W lyich dniach opublikowane zostanie ,roz 

porządzenie Ministra Skarbu wydane w poto- 
żumieniu z Ministrami: Róbot Publicznych, — 
Spraw wlewu, i Reform Rolnych w sprawie 
wykonania nieklóryjch artykułów' ustawy o 
rozbudowie miast z iki. 29 kwietnia -b.

Rozporządzenie między; innemi reguluje spra
wę odstępowania gminom miejskim gruntów i

i zabudowań państwowych, zbędnych dla potrzeb 
państwa, o potrzebnych dla miast1. W myśl roz
porządzenia żądanie gmin miejskich odstąpienia 
gruntów i zabUduWań państwowych musi być 
Uzasadnione programem rozbudowy miasla, li
chw alonyrn przez Radę m„ Wizgi, gminną, na 

, okres wskazany w ustawie na podstawie pra
womocnego planu zabudowy, Wizgi. regUiacji.

Gmrnty i zabudowania państwowe, prze
znaczone na  ugólne potrzeby miasta, będą od
stępowane gminom miejskim bezpłatnie, z wty- 
jątkiem g-untów, k tó re  przeszły łu'b przejdą 
na Skarb Państwa drogą iwywłaszczenia zgo 
dnie z ustaWą o reformie i o litej, a k tó re  będą 
odstępowane gminom Ipo cenie ich nabycia.

Grunty państwowe, przeznaczone aa cele 
budowlano-mieSizkanio!w;e, będą odstępowane — 
gminom odpłatnie na waUUnkaclń k tó re  określi 
każdorazowo Rada Ministrów1, przyjmując przy 
ustalaniu wysokości ceny sprzedażnej wartość 
szacunkową grunlótw, odpowiednio obńiżońą 
w zależności od możności płatnicze j gminy, o raz 
rozmiaru jej potrzeb mieszkaniowych.

Odstępowanie przez gminę osobom fizycz
nym i prawńym grUntów, nabytych od Pań
stwa, będzie mogło być doKonynwąne pi zez 
pi zez gminę pod nadzorem Min. Robót P ud li cz- 
nych, k ióre Ustali maksymalną cenę gruntów1.

W razie niezUżytkowania przez gminę m. 
gbuntów, odstępowanych przez Państwu na po
trzeby mieszkaniowe, Wl terminie oznaczonyini 
w' akcie kupna- sprzedaży, Skarb Państwa mo
że objąć je ponownie W, posiadł nie za zwro
tem ceny kupna.

Żądania Związków komiuinalnyicłi o odstą
pienie im gruntów państwowych na cele bu
dowlane winny być zgłaszane ‘do Min. Robot 
Publicznych, w  porozumieniu z właściwą gmi 
ną tnu.jską.

juiteraoira, oaaaa, sztuka.
R E PE R T U A R  TEA TRU  M IEJSK IE G O  W E L W O W IE

P ią tek  o godz. 7.30 wiecz. ..K rólow a S aby“ ("po 
raz  osta tn i w  sezonie"). . _

Sobota  o jodlz. 7.30 wiecz. .J tigo le tjo  (gośc. 
w vstęp  B. F ranciego).

N iedzie la  o  god.?.. 3 popol. , .O brona C zęstochow y11 
(p rzedstaw ien ie  popu larne).

N iedzie la  o  g. 7.30 w iecz. B al m ask o w y 1' (gośc. 
w ystęp  B. F ranciego).

PoniJdlzialek o  godz. 7.30 w iecz. ,,W esele F ig a ra11. 
R EPER TU A R  T EA T R U  M AŁEGO. 41 Grod..ck*

P ią tek  o  godz. 7.30 wiecz. D z ik u s1'.
Sobota o  godz. 7.30 wiecz. ,D z ik u s1.
N iedzie la  o  godz. 7.30 w iecz. ,,D z ik u s11.
P on iedz ia łek  o  yodz. 7.30 w iecz. „Dzikuis11. 

R EPE R T U A R  TEA TR U  NOW OŚCI, ul. S ło n eczm r

P ią tek  o godz. 7.30 iviecz. ,D a in a  w p u rp u rz e 11.
Sobota o godz 7.30 w iecz. ,D a m a  w  p u rp u rz e 11.
N iedzie la  o  goóz. 7.30 w iecz. „ P a rn a  w  p u rp u rz e 11.
P on iedzia łek  o g. 7J30 w iecz. „D am a w  p u rp u rz e 11.

T EA T R  ŻYDOW SKI (Dyr. S. M. G IM PEL.
ul. Jag ie llońsk i L. 11.

P ią tek  o godz. 3,30 popo ł. ,,Lola B ren  . opere tka .
P ią tek  o godz. 7.30 w iecz „R um uńsk ie  w esele11 

w ystęji1 p. K aniew skiej i p. Brefctmana. *
Sobotii o godz. 3.30 popo l „P e n s jo n a rk a 11.
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „R um uńsk ie  w esele11, 

p  kanieW ska, JaLies i B re jtm an  w  ro lach  głów nych
  . . ._ i

B EX V E N U T O  F R A N C I. Z apow iedź w ystępu  n a j
św ietniejszego b a ry to n a  do b y  obecnej n a  scenie lwow
sk iej spo tkała  się z w ielbieni uznan iem , czego n a j
lepszym  doa odeni ju ż  dziś w ielka ilość zgłoszeń n a  
■wszystkie p rzedstaw ien ia  z u dź ia lem  Francjiogo. P o  
ra z  p ie rw szy  ujzj m y  go w  sobotę w „Rigolecie t  w 
k tó ry m  tak pod1 względem  g łosow ym  jak  g ry  a k to r
sk iej jest n iezrów nany . F ran c i, k tó ry  p a rtje  tę  śp ie
w ał n iedaw no  w  W arszaw ie  zdobył sob ie  najw yższe  
U znanie pras} ' a  rozen tuzjazm ow ana pub liczność  nier- 
z liczoną ilość ra z y  go w yw oływ ała. Z n ak o m ity  śp ie
w ak w ystąp i u  n a s  ty lko  trzy  razy , to  też  w skaza- 
n em b y  było, b y  w cześniej ju ż  zgłaszać się d o  k as 
teatralnym i o  bilety1 w stępu . P o m im o  ogrom nych  Kosz
tów  zw iązanych ze sprow adzeniem , tej św iatow ej sła
w y ceny  m iejsc  b ęd ą  takie, jak  daw nie j na operę 
t. j. ty lko  n ieznaczn ie  podw yższone.

T E A T R  NA C ZE R W O N Y  KRZYŻ. M iejska k o 
m isja  tea tra lna  n a  w niosek  r. W łodzim irsu iego  uchw a
liła pobierać od 1 b iletów  w stępu  do teatrów  n a  p rzed
staw ien ia  w dn iach  31. m a ja  i 1. czerw ca dodatek  w 
su m ie  10 groszy  o d  biletów 1 parte ro w y ch , 5 groszy 
odl b iletów  n a  1- i II . balkonie, 50 groszy  on  toż. 
T ą  drtogą zeb ran a  kw ota  p rzeznaczona będzie  w ca
łości na  cele polskiego C zerw onego K rzyża.
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Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł, —-12. Nadesłane Z ł.—'36, w tekście Zł. —60 O G Ł O S Z E N I A

II Na 1-ej str. Zł —70 Drobne orf. za słowo Zł. — 10 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26°,’0 drożej.

U W A G A !
Nadzwyczajna premja dla czytelników 

„DZIENNIKA LUDOWEGO '

T ylko 3  tygodnie
w/syłamy każdemu 3 mtr. podwójni po mat?rjału na 
świąteczne ubranie letnie w angielskich deseniach, 
lub palto damskie i na cala suknię damską batystu 

w najładniejsze desenie i dobrych gatunkach

Z a li* zł. 57 <|r.
Towary pńwyźsze wysyłamy za zaliczką pocztową po 
otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się przy 

odbiorze towaru).
UWAGA: Ci zaś, którzy nadeślą zaraz 2 zł. nie płacą 

kosztów opakowania, ani opłaty pocztowej. 
Zamówienia prosimy adresować:

FIRMA 571
„Polska Oszczędność14

Łódź, ni. P io trk o w sk a  Nr. 3 6 .

ZAPROSZENIE.
SPÓŁDZIELNIA 

HANDLOWO-HOTELOWA KELNERÓW
z 00  . odp. we Lwowie

zaprasza swoich Udziałowców do brania udziału w

VI, NABZWYCZAJNEM

WALNEI ZGROMADZENIU
które się odbędzie dnia 15. czerwca 1925, o godzinie 

12-tej w nocy w Kawiarni Udziałowej.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z dnia 16/IV 1925.
2. Sprawa noweeo kontraktu o lokal przedsię

biorstwo
3. Częściowa r -p“umc’a uchwały Walnego Zgro

madzenia z dnia lb/lV 1926 w sprawie rozdziału zysku.
4 Zmiana Art i 6 naszego statutu, dotycząca o- 

beeności członków na Walnem Zgromadzeniu 
5. Wnioski i interpelacje.
Lwów, dnia 26 maja 1925.

y ;

Konkurencja nie uu. erzy
iż towaru trwałego za bezcen się bierze 
a że to nie jest tylko marna reklama 
o tern się przekonać może każda dama 

we firmie

FLORIDA“
ul. GRÓDECKA 3a (naprz. kościoła św Anny) 

P O Ń C Z O C H Y
fildecosowe ze szwem podwójną stopą 
prawdziwe niciane podw. stupą . . . .  
jedwabne flor zagraniczne trwałe — tylko 
francuskie flor pierwsza sorta . . . .
a la gazowe równa t k a n k a .....................
pończoszki p a t e n to w e ...............................

S K A R P E T K I
niciane w k o lo r a c h .........................................
fildecose w p a s k i ..............................................
pół je Iwabne z podwojną stopą . . . .
jedwabne flor zagraniczne...............................
Skarpetki dziecinne o d ....................................

R E F O R M Y
fildecose kompletnie d u ż e ...............................
l r a n c u s k i e .........................................................
KO SZULE damskie wiedeńskie . . . .
KASSAKI z crep marocain o d .....................
oraz kostjumy i spodeńki kąpielowe, jakoteż 

wyroby trykotowe po niskich cenach.
U w aga  n a  firm ę „FŁOR1D 1‘

Ogłoszenia.

zł. 1 50
1-30
2 -
2 50
2 90
0 75

0 60
1 20
1 40
1-90

Ił 0 65

57 1 90
1' 3 90

290
7 50

■wszelkie

• 5 : 9 -

15—3

BUDZIK
Pierwsza rata 

5 zł.

przedwojenny z 2 -le tn ię  
gwarancją słynnej fabryk i 

Junghansa 
N astęp n e d w ie  ra ty  

czek iem  1*. K. O 
wysyłam natychmiast za 

zaliczką 5 zł.

M A R J A N  DAJ EWSKE
Lwów, Akademicka 20

Z dniem 25 b. m. otworzyłem przy pl Bernardyńskim  5 
(Hotel W arszawski)

Fabrykę i Warstat reparacyjny

Storów i Żaluzji
wszelkich systemów. Wykonuje nowe story i naprawę tycnże 
po cenach konkurencyjnych

Zygm unt D ylsk i
b. kierow nik firm y ADAMSKI. 576— 1

Sąd okręgowy jako handlowy w Złoczowie Firm. 16/25 i 
Stow. 1. 20; ustanowił podpisanych likwidatorami Kasy Za- i 
liczkowej >Nadzieja- w Busku, Stow. zarej. z ogr. por. w lik- j  

widacji. O tern zawiadamiamy wierzycieli powyższego sto 
warzyszenia, wzywając ich do /.głoszenia swych pretensji! 
w nieprzekraczalnym terminie 6 cio miesięcznym ud dziś. I 

Busk, dnia 26 maja 1925.
W o lf W iener, Róża Kutten, W olf Klein.

588—1
Gustaw Kiihner,

przewodniczący Rady Nadzorczej.

PRZEZNACZENIE. Nadeślij charakte: 
pisma swoj lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy
łam po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko 
wania najwybitniejszych osób 
stolicy. — Warszawa, Psycho- 
Grafolog, Szyller - Szkolnik, 
Piękna 25 4. 587—3

Inserujcie 
w DZIENNIKU 

LUDOWYM

S ta n is ła w  M arsza łek

X J s t a  '%'%■ ; i
o szkołacn dl* mniejszości narodowych o języku 
państwowym i t. d. wraz z dodatkowym zbiorem 
okólników i rozporządzeń do ustawy emerytalnej 

i uposażeniowej.
Cena 2 zł. Cena 2 zł.

T U s  t a ś p r
emerytalna i uposażeniowa funkcjonarjuszów pań
stwowych wraz z rozporządzeniami, okólnikami 

oraz. wzorami podań.
Cena 3 zł. Cena 3 zł.

poleca

K s i ę g a r n i a  L u d o w a
Lwów, Szajncchy 2

i

Wg— B l nŁ

ZNÓW SEN7 ACJAT
Na Zielone Święta —
Niech każoy pamięta,
Ź3 eleganckie ubranie 590_3
Bardzo tanio dostanie,
Tak z m aterjału krajowego,
Jak i z zagranicznego.
Raglany, płaszcze gumowe,
Jakość i wykonanie wzorowe.
Kostjumy płaszcze dostaną piękne Panie,
Na dogodne spłaty, a ceny są tak tanie,
Że zapytuje każdy:
A gdz:e sklep ten się mieści?
0 tern wie Publiczność lwowska

'SL 2L B JSL K  i
Pod Nr. 8, łVL ły cza k o w sk a ,

5 8 9 -1

hbs* -vs.t k,-\r

NAJLEPSZY

PIL7HER FhASZKDUIY
ZDRÓJ „G&MBRINUS”

K ie.
Każda flaszka PASTERYZOWANA, przez co pod gwarancją 

nie może uledz zepsuciu przez przeciąg kilku mie
sięcy. — Do nahvcia we wszystkich lokalach 

uprawnionych do sprzedaży piwa 
flaszkowego, lub wprost od ge- 

neralnycn zastępców.

DZYASZ illXBŁ i SYP
LWÓW, BOGUSŁAW SKIEGO 9— 11. —  Tet. 6.

Zamówienia na prowincję wykonuje się w skrzyn
kach patentowanych po 25 lub 50 flaszek.

pilzhea m i o i i  pesTERYzawanY!
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